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Z L O T  J U B I L E U S Z O W Y .
Właściwie trudno nam uwierzyć, że Zlot zwołany 

przez Naczelną Radę Harcerską na lipiec przyszłego 
roku, ma być zlotem jubileuszowym 25-lecia istnienia 
Harcerstwa w Polsce. Dla organizacji, skupiającej 
przedewszystkiem młodzież w swoich szeregach, 
okres ćwierćwiecza jest wielkością bardzo poważną, 
gdyż większość jej członków nie sięga pamięcią ani 
jego połowy i wszystko co było przedtem wydaje się 
im być zamierzchłą przeszłością. Dla tych jednak, 
którzy pamiętają powstanie pierwszych polskich dru­
żyn skautowych, którzy patrzyli na ich ideowy i orga­
nizacyjny rozwój, te lata początkowe są wciąż czemś 
niezmiernie żywem, realnem, są okresem, do którego 
wraca się chętnie pamięcią i uczuciem, jakby do 
źródła łączności między przeszłością i teraźniejszoś­
cią. Ta łączność z przeszłością jest dla nas ogrom­
nie cenną, bo świadczy o sile i żywotności naszego 
ruchu. Z roku na rok wzrastają harcerskie szeregi, 
przekształcają się formy organizacyjne, programy do­
stosowują do wymagań życia i potrzeb nowego po­
kolenia — a jednak na dnie, u źródła naszej pracy 
tętni ta sama, wciąż żywa, wciąż aktualna idea, któ­
ra 25 lat temu pchnęła w szeregi skautowe twórców 
naszej organizacji.

Zlot jubileuszowy musi podkreślić tę łączność, 
jednolitość naszej linji rozwoju w ciągu ćwierćwie­
cza. Musi skupić nas wszystkich, pierwsze i ostatnie 
szeregi unaoczniając łączące nas węzły.

Musi dać wyraz tej prawdzie, że po 25 latach 
pracy jesteśmy wciąż tak samo żywym, młodym ru­
chem, jak było to w zaraniu naszych dziejów.

Dlatego wszystkie pokolenia harcerskie powinny 
spotkać się na Zlocie.

Ale samo spotkanie, to zamało.
Jeśli łączność z przeszłością i ogrom naszego 

dorobku i dla najmłodszych ma się stać czemś re­
alnem, trzeba rzucić pomost łączący wszystkie etapy 
rozwoju Harcerstwa.

Takim pomostem będzie wszechstronne zobra­
zowanie naszego dorobku.

Musi Zlot mieć swą część historyczną, poniekąd 
muzalną, zawartą w formie odpowiedniej dla życia 
obozowego, przedewszystkiem jednak żywym czynni­
kiem łączności będzie zobrazowanie naszego dorob­
ku przez właściwy program i organizację życia zlo­
towego. W tern dopomóc muszą wszystkie uczest­
niczki Zlotu.

Zlot przygotowuje Komenda Zlotu.
Zadaniem jej nie jest stworzenie takiego pro­

gramu, któryby był gotową formą podporządkowują­
cą sobie całe życie Zlotu, lecz ma ona stworzyć

ogólne ramy, które wypełnić będą musiały swą pra­
cą wszystkie Chorągwie.

Rola Chorągwi, a więc terenu w tworzeniu pro­
gramu Zlotu, w wypełnieniu jego życia, będzie bar­
dzo duża. Nie ograniczy się do objęcia przez Cho­
rągiew takiej czy innej służby dla całości Zlotu, lecz 
każda Chorągiew musi w podjętej przez siebie dzie­
dzinie zorganizować życie Zlotu tak, by obrazując 
całokształt naszego dorobku w danym zakresie, dała 
możność zapoznania się z nim wszystkim innym 
Chorągwiom, dając równocześnie drużynom możność 
przeżyć i pracy w podjętej przez daną Chorągiew 
dziedzinie.

Już większość Komend Chorągwi zgłosiła swój 
udział w Zlocie przez podjęcie się zorganizowania 
jego życia w różnych dziedzinach. Jedna z Chorą­
gwi wysunęła jako hasło swych prac zlotowych służ­
bę Polsce, inna służbę społeczną, jeszcze inna ujęcie 
życia Zlotu pod hasłem „bądź gotów", inne wreszcie 
Chorągwie podjęły się pracy w dziedzinie gospodar­
czej, krajoznawczej, obozowniczej, przyrodniczej i t. p. 
Staranne przygotowanie programu i uzgodnienie tych 
wszystkich dziedzin da nam całokształt życia Zloto­
wego. Zrealizowanie tych zamierzeń jest zadaniem 
trudnem —  wymaga przemyślenia, przygotowania i ży­
wego współudziału wszystkich drużyn na Zlot ja­
dących.

Bo Zlot będzie przedewszystkiem Zlotem dru­
żyn—  drużyny obozować będą Chorągwiami, a wspól­
ny teren i przedewszystkiem wspólna żywa praca złą­
czy Zlot w jedną całość.

Trzy typy drużyn mogą zgłaszać swój udział 
w Zlocie —  normalne drużyny harcerek lub starszych 
harcerek, drużyny zastępowych organizowane w huf­
cach, oraz drużyny drużynowych i instruktorek Cho­
rągwi. Tylko bowiem zespół pracujący w ciągu ro­
ku jako drużyna, może przygotować się odpowiednio 
do udziału w Zlocie wnosząc też swój dorobek do 
życia Zlotu. Najwięcej natura’nie będzie drużyn har­
cerek i st. harcerek — muszą one spełnić pewne wy­
magania ogłoszone już przez Główną Kwaterę, jednak 
dość długi okres czasu dzielący nas jeszcze od Zlotu 
i gorąca chęć wzięcia w nim udziału, dopomoże na- 
pewno zwalczyć trudności i spełnić wymagane 
warunki.

Druga grupa —  drużyny zastępowych będzie 
aktualna przedewszystkiem dla tych hufców, które 
mają za słabe, lub za młode drużyny by wysłać je 
na Zlot —  dla nich udział zastępowych w Zlocie bę­
dzie bardzo ważnym czynnikiem podniesienia pozio­
mu pracy, to też wszystkie druchny hufcowe z pew­
nością dołożą starań by przynajmniej swym zastępo­
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wym umożliwić udział w Zlocie, przez zorganizowa­
nie ich w drużynę i całoroczną pracą pod swym kie­
runkiem.

Drużyny drużynowych i instruktorek będące już 
dziś niezmiernie żywym, czynnym i ważnym ośrod­
kiem życia całej naszej starszyzny wezmą udział 
w Zlocie jako odrębne jednostki, tam gdzie część 
choćby ich członkiń nie pojedzie na Zlot ze swemi 
drużynami — od tych drużyn będą normalnie inne 
wymagania i otrzymają one trudniejsze zadania do 
spełnienia niż drużyny młodzieży.

Osobną wreszcie grupę uczestniczek Zlotu będą 
stanowić dawne nasze harcerki, zwłaszcza dawne kie­

rowniczki pracy, które kiedyś stwarzały podatawy or­
ganizacji, a dziś z tych czy z innych przyczyn od 
pracy odeszły. I one muszą znaleźć się z nami na 
Zlocie, a może ten udział w wielkim święcie Har­
cerstwa stanie się dla nich pomostem do powrotu.

1 one otrzymają na Zlocie specjalne zadania do 
spełnienia.

Czy Zlot spełni nasze oczekiwania, czy wypełni 
tę ważną rolę którą mu przypisujemy, od nas wszys­
tkich będzie to zależeć.

Jadwiga Wierzbiańska 
Naczelniczka Harcerek

Z ŻYWYMI NAPRZÓD.

Z Kongresu Wychowania Moralnego.
Międzynarodowy Kongres Wychowania Moralnego 

odbył się w Krakowie w dniach od 11 — 15 września 
b. r.

Główny temat swych rozważań, siły moralne, 
rozpatrywał Kongres w dwu grupach, z których pier­
wsza podchodziła do zagadnienia z punktu widzenia 
psychologicznego, druga z punktu widzenia socjolo­
gicznego.

Szczegółowsze zagadnienia rozstrząsały 4 sekcje: 
a) „moralność i praca", b) „literatura dziecięca", 
c) „porozumienie narodów przez młodzież", d) „koe­
dukacja".

Najbardziej interesującą była sekcja „moralność 
i praca”, zwłaszcza dla nas, ponieważ Polska w sze­
regu zagadnień dotyczących kwestji pracy nietylko 
dorównywa zagranicy, ale swemi ustawami i nowemi 
projektami niejednokrotnie wybiega naprzód.

Referaty wygłaszane na tej sekcji miały charak­
ter sprawozdawczy. Zagadnieniem najbardziej istot- 
nem była sprawa stanu moralności wobec bezrobo­
cia. Zastanawiającem jest jednak, że zagadnienia 
gospodarcze, wymagające największej sanacji nie były 
wcale poruszane (jakgdyby w myśl cichej umowy 
kapitalistycznego ustroju).

Najmniej pozytywnych wartości miała sekcja 
koedukacji. Zagadnienie to było jedynie przedmio­
tem żywej dyskusji, podtrzymywanej z jednej strony 
przez zwolenników koedukacji z drugiej przez jej prze­
ciwników, wśród których pierwsze miejsce zajmowali 
księża, powołujący się na stuletnie tradycje i do­
świadczenia nauki kościelnej.

Sekcja porozumienia międzynarodowego przez 
młodzież interesowała się głównie zagadnieniem ko­
respondencji. Skauting miał w tej sprawie również 
wiele do powiedzenia, to też referat dh. Strumiłły 
spotkał się z żywym oddźwiękiem.

W sekcji tej na uwagę zasługuje głos młodego 
hitlerowca, który tłomaczył dlaczego „młode Niemcy" 
nie biorą udziału w życiu międzynarodowem. Powo­
ływał się on mianowicie na konieczność skonsolido­
wania wewnętrznego i skrzepienia ideologicznego, po

którym dopiero przyjdzie czas na udział w życiu ze- 
wnętrznem.

Zebrania plenarne Kongresu, oraz te, która były 
poświęcone zagadnieniu głównemu, a prowadzone 
w 2 równoległych grupach A i B, miały poziom na- 
ogół dużo wyższy, niż obrady w sekcjach. Na specjal­
ne wyróżnienie zasługuje przemówienie de Ab. Gould’a 
ojca duchowego Kongresu, który w pełnych entuzjaz­
mu dla Polski i jej dawnej stolicy słowach, nawoły­
wał do tego, aby Kraków był nietylko miastem prze­
szłości i pamiątek, lecz również i miastem przyszło­
ści, które przyjmie posiew braterstwa, miłości i po­
koju. Niezmiernie ciekawym był referat prof. Zna­
nieckiego, który odmalował ten niebywały chaos po­
jęć moralnych, jakiego świadkami jesteśmy w dobie 
obecnej.

W grupie B, interesujący referat o regeneracji 
nacjonalizmu jako czynniku wychowania moralnego 
miała p. Muszkatblit z Warszawy, która przedstawiła 
współczesne tendencje młodych sjonistów.

Osobno wspomnieć należy o akcji p. I. Harand 
z Wiednia. Jak wiadomo, p. Harand zorganizowała 
w Austrji ruch, mający za cel teoretyczny walkę z nę­
dzą i nienawiścią, a praktyczny —  pomoc bezrobot­
nym, oraz wyrównanie krzywd wyrządzanych przez 
antysemityzm, hasło niegodne chrześcijaństwa. Pani 
Harand, wobec dużej liczby swych zwolenników roz­
porządza sporemi środkami finansowemi, przy pomo­
cy których zakłada kuchnie dla bezrobotnych i inne 
instytucje użyteczności i pomocy. W Krakowie zwo­
łała ona specjalne zebranie kobiet wszystkich naro­
dów, nawołując je do przystąpienia do tego ruchu 
i zorganizowania go w  ojczystych krajach. Panią Ha­
rand cechuje przedewszystkiem wybitnie uczuciowy 
stosunek do sprawy, wyrażający się zarówno w jej 
działalności, jak i w przekonaniach.

Podczas trwania Kongresu w gmachu Uniw. 
Jag. urządzona była wystawa pod hasłem: „Młodzież 
jako czynnik porozumienia międzynarodowego”, w któ­
rej wzięły udział wszystkie organizacje młodzieży, 
pełniące pracę w tym zakresie. A więc były tam
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sale Harcerstwa i Czerw, Krzyża, Szkół średnich, Y. 
M. C. A. i in. Wystawa miała charakter raczej skrom­
ny i przedstawiała materjały takie, jak wykresy ilu­
strujące liczbę korespondencyj, listy od cudzoziem­
ców, fotografje, tablice obrazujące wycieczki zagra­
niczne, zloty, pozatem wydawnictwa i rysunki. Har­
cerskich eksponatów było na wystawie dość dużo, 
bo poza salą przeznaczoną na Harcerstwo i Czerwo­
ny Krzyż, a urządzoną przez centrale obu organiza- 
cyj, była jeszcze sala organizacyj lokalnych, gdzie 
harcerstwo krakowskie sporo miało do pokazania.

Dyżury na wystawie sprawowały harcerki krakowskie. 
Nie była to jednak jedyna ich służba dla Kongresu: 
prowadziły one również świetlice, pocztę, punkt sani­
tarny, oraz biuro informacyjne na dworcu. Pozatem 
dla gości z Polski i z Zagranicy urządzono wieczornicę 
z popisami zuchów i harcerzy.

Poszczególne tematy i zagadnienia rozpatrywa­
ne na kongresie warte są szczegółowego zapoznania 
się z niemi, ale tu już musimy odesłać ciekawe do 
wydanego drukiem sprawozdania.

5. Marcinkowska.

N a s ą s i e d z k i c h  ś c i e ż k a c h .
Chcąc ułatwić kierowniczkom pracy harcerskiej 

zorjentowanie się w metodach i działalności szeregu 
organizacyj młodzieży, oraz org. kobiecych, z którymi 
bądź współpracujemy na różnych polach, bądź mamy 
styczne punkty ideologji i celów, rozpoczynamy w „Skrzy­
dłach” druk szeregu wywiadów, poczynionych przez re­
dakcję z jednostkami kierującemi owemi bratniemi orga­
nizacjami. Na początek umieszczamy wiadomości o pra­
cach Kół Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża, któ­
rych udzieliła nam łaskawie prezeska tej organizacji, 
p. Anna Roszkowska.

Czerwony Krzyż Młodzieży jest instytucją wybit­
nie wychowawczą. W zakresie wychowania moral­
nego naczelnem hasłem jest czynna miłość bliźniego. 
W sprawie wychowania fizycznego nacisk położony 
jest przedewszystkiem, na sprawy hygjeny życia co­
dziennego. Rozszerzenie horyzontów myślowych i uczu­
ciowych, nauka życia społecznego, przez samodzielne 
prowadzenie pracy organizacyjnej prowadzi do uspo­
łecznienia jednostki.

Jak rozpoczyna i prowadzi swą pracę Czerwo­
ny Krzyż?

„Werbunek” członków do nowo-organizującego 
się koła zaczyna się normalnie od pogadanki popro­
wadzonej przez kogoś z personelu nauczycielskiego. 
Nauczycielstwo chętnie współpracuje ż Czerwonym 
Krzyżem, widząc w nim ważną pomoc we własnej 
pracy pedagogicznej. Aby koło mogło być zawiązane, 
wystarczy zgłoszenie się 20 dzieci. To jest minimal­
na ilość członków koła, maksymalnej ilości natomiast 
się nie określa, bywają też koła liczące i po paręset 
dzieci. Członkowie koła na pierwszym zebraniu or- 
ganizacyjnem dokonywują wyboru swoich władz, zło­
żonych z prezesa, sekretarza i skarbnika. Również 
młodzież wybiera sobie sama opiekuna koła, z po­
śród nauczycielstwa. O ile tylko jest to możliwem 
na pierwsze zebranie organizacyjne Zarząd Kół Mło­
dzieży deleguje swego członka, aby poinformował 
młodzież o obowiązkach i możliwościach pracy kola. 
Jeśli chodzi o zależność organizacyjną, to Koła mło­
dzieży podlegają władzom Czerwonego Krzyża, który 
tworzy przy swoich organach specjalne Komisje Kół 
Młodzieży. Terytorjalnie zakres działania tych ko- 
misyj jest taki sam, jak organów Czerwonego Krzy­

ża, to znaczy, że Komisja Okręgowa obejmuje swoją 
działalnością obszar D. O. K., Komisja Oddziałowa—  
teren powiatu, gdyż oddziały P. C. K. tworzone są 
w miastach powiatowych, niekiedy zaś i w większych 
skupieniach na terenie powiatu. Np. (Żyrardów w pow. 
Warszawskim ma swój własny Oddział). W Komisji 
Kół Młodzieży oprócz przedstawiciela Zarządu P.C.K. 
pracują osoby z miejscowego społeczeństwa, nau­
czycielstwa, rodziców i t. p. Komisje okręgowa lub 
oddziałowa, prowadzą propagandę na rzecz Czerw. 
Krzyża, starają się zachęcić młodzież do tej pracy.

Obowiązki organizacyjne Kół młodzieży są nie­
wielkie: tylko 4 razy do roku Koło przesyła do ko­
misji sprawozdanie ze swej działalności.

Jeśli chodzi o ową działalność Kół, co intere­
suje nas najbardziej, to może ona być prowadzona 
w kilku kierunkach, przyczem istnieje Itendencja do 
ześrodkowania pracy młodzieży na niewielkiej ilości 
działów pracy. Koła bardziej liczne mogą pracować 
w paru działach, ale jedne i te same dzieci nie roz­
praszają swych zainteresowań w różnych kierunkach.

Wymienimy teraz działy pracy, jakiemi zajmuje 
się młodzież czerwonokrzyska.

1. Dział korespondencji, obejmuje koresponden­
cję międzyszkolną i międzykrajową. Wymiana listów, 
podarunków między poszczególnemi kołami w Polsce, 
prowadzona jest wprost. Natomiast wymiana listów 
międzykrajowa prowadzona jest poprzez Komisje od­
działową i główną Kół Młodzieży, która listy wysyła 
do Ligi Kół C. K. w Paryżu, skąd po przetłoma- 
czeniu posyłane są do wskazanego kraju. W kores­
pondencji zagranicznej ważną jest wymiana albumów, 
w przygotowanie których dzieci wkładają b. dużo po­
mysłowości i zainteresowania, ucząc się przytem wie­
le o swoim własnym kraju.

2. Dział pracy społeczno-humanitarnej, polega 
bądź na samopomocy, dla kolegów szkolnych, bądź 
na pomocy okazywanej potrzebującym jej jednostkom 
lub rodzinom. Zależnie od możliwości Koła pomoc 
taka jest dorywcza, jednorazowa, lub stała. Przyczem 
zdarzają się nawet takie czyny, jak opieka nad sie­
rotami aż do ich dorośnięcia, umożliwienie pracy za­
robkowej ułomnym i t. p.
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3. Dział hygjenic2no-sanitarny, najbardziej bez­
pośrednio związany z zadaniami Czerw. Krzyża do­
rosłych, polega na umiejętnej propagandzie czystości 
i zdrowia (konkursy zdrowia); kursach sanitarno rato­
wniczych, kursach obrony przeciw-gazowej. Duży na­
cisk położony jest na rozszerzanie postulatów hygjeny 
na dom rodzinny dziecka, oraz na opiekę starszych 
dzieci nad młodszemi.

4. Dział artystyczny— wykonywanie robót, sprze­
dawanych następnie na dochód koła łączy się z dzia­
łem 5. dochodowym, w którym pracująca młodzież 
stara się o zdobywanie funduszów dla koła, drogą 
tak zwanych „imprez" jak loterje, koncerty, wieczory 
bajek i t. p.

6. Dział zagonków rozwija się dzięki pomocy 
zarządu C. K. który przydziela kołom młodzieży te­
reny pod uprawę, dostarcza nasion i instruktorów. 
Plony zagonków zostają zwykle zużytkowane w pra­
cy społecznej.

7. Dział robót ręcznych (szycia i robót szydeł­
kowych) również wspomaga prace humanitarne: Za­

rząd C. K. dostarcza tu młodzieży materjałów, a go­
lowe, zrobione przez dzieci ubrania, bielizna są przez 
tę samą młodzież rozdawane potrzebującym.

Jeśli chodzi o materjał młodzieży, grupującej się 
w kołach czerwonokrzyskich, to i ilościowo i jakoś­
ciowo przeważa tu młodzież szkół powszechnych, choć 
istnieją koła i w szkołach średnich.

Organem Kół jest miesięcznik „Czyn Młodzie­
ży". Pozatem dla informowania starszego społeczeń­
stwa, raz do roku numer mieś. „Polski Czerwony 
Krzyż" poświęcony jest sprawie Kół Młodzieży.

Czerwony Krzyż Młodzieży jest organizacją świa­
tową, powszechną, skupiającą w swych szeregach mło­
dzież wszelkich narodów, ras i wyznań

1 ta właśnie powszechność, oparta o kultywo­
wanie najbardziej ogólno-ludzkich ideałów, nie sprzy­
jających rozwojowi uczuć nacjonalistycznych stanowi 
jedną z większych wartości tej organizacji.

JWUT01IYM 
WIECIE

Symbolizm w życiu zastępu.
W poprzednim n-rze „Skrzydeł” ukazał się arty­

kuł dh. Palęckiej o godle zastępu. Utwierdził mnie 
on w przekonaniu, że ta tak ważna dziedzina życia 
harcerskiej gromady nie jest u nas należycie poważ­
nie traktowana i wyzyskana, jako czynnik spójni i har­
cerskiego wychowania. Myślę o tern specjalnie inten­
sywnie od czasu Konferencji Światowej w Adelboden, 
gdzie na ten temat dh. Bricka, z Federation Franęaise 
des Eclaireuses, wygłosiła niesłychanie żywą i zajmu­
jącą pogadankę. Jak wszystkie porywające pogadan­
ki nie był to odczytywany referat, co ma tę złą stro­
nę, że go dzisiaj nie mogę przetłomaczyć dla na­
szych czytelniczek, ale postaram się o ile możności 
wiernie odtworzyć z notatek to co słyszałam.

Co się na zastęp składa ? —  zapytuje francuska 
instruktorka.

G o d ł o  —  np. Mewy .  —  Dewiza (zawołanie). —  
np. „Silne wśród burzy". — Chorągiewka zastępu, 
na której są wyhaftowane: godło i zawołanie. —  
Wreszcie —  książeczka zastępu, zawierająca „złote 
stronice" z podpisami Harcerek, prawo zastępu i de­
wizę, egzaminy zastępu (specjalne, często tajemnicze, 
tylko dla członkiń zastępu dostępne); studja nad 
godłem zastępu, historję zastępu, sprawozdania, opo­
wiadania i legendy, pieśni i wiersze ułożone przez 
dziewczęta wreszcie „stronice indywidualne", gdzie

się mieści wszystko, co stworzą członkinie zastępu, 
a mające prawie wyłącznie do czynienia z godłem, 
z niem związane. Godło służy jako przewodnik ide­
owy pracy zastępu, we wszystkich robotach i deko­
racjach się powtarza, jest wszędzie obecne.

Egzaminy zastępu zawierają mniejwięcej nastę­
pujące punkty (chociaż są one niezmiernie indywi­
dualne.

S t o p i e ń  I.: (pozwala na noszenie sznurka —  
odznaki). —  Znać dewizę, prawo (zastępu) i jego 
śpiew. Poczynić pewne obserwacje nad godłem, 
umieć je wyrysować, wymyślić jakieś opowiadanie 
o godle. —  Pozatem oczywiście ogólne obserwacje 
zastępowej nad pracą danej dziewczynki w zastępie 
przez pewien określony czas muszą wypaść do­
datnio ...

S t o p i e ń  II.: daje prawo do noszenia godła 
wyhaftowanego na kieszeni. Umieć wytłomaczyć de­
wizę i prawo, znać zwyczaje i obyczaje zwierzęcia- 
godła (względnie kwiatu, lub czego innego, lecz zwie­
rzęta są najbardziej w użyciu), znać kraj, warunki, 
środowisko gdzie „godło” mieszka. —  Wykazać się 
sprzedażą wyrobów zastępu na sumę przynajmniej 
20 frs. (około 7 zł.) —  wykazać postępy w zastoso­
waniu w życiu prawa zastępu.

Co  s y m b o l i z m  d a j e  d z i e w c z ę t o m ?
Całe życie zastępu oparte jest na godle, sym­

bolizm który stąd wynika staje się duchem zastępu, 
nie można sobie wyobrazić pracy w zastępie nie opar­
tej o te, wyżej wymienione, wartości. W  pierwszym 
stopniu, u najmłodszych i początkujących, rozwija 
poczucie artystyczne, pobudza indywidualną twórczość. 
Najrozmaitszy sposób dekorowania książeczki zastępu, 
zawsze oparty o godło, pieśni zastępu, nawiązujące 
do jego przeżyć, tradycji, czy aspiracji (wtedy oparte 
o dewizę), studja nad literaturą, aby znaleźć w niej 
cytaty nawiązujące do godła zastępu. —  Dalej te
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prace rozwijają pewną kulturę ogólną, co jest spe­
cjalnie ważne szczególniej wśród drużyn robotniczych, 
czy wiejskich. Dziewczęta, którym w innych warun­
kach nie przyszłaby do głowy możność tworzenia, 
studja geograficzne, czy historyczne, lub przyrodnicze—  
obecnie garną się do tego, staje się to już porywa­
jącą „Wielką Grą”. —  Dziewczęta wybierają chętnie 
zwierzęta odległe, nieznane, egzotyczne i w ich po­
szukiwaniu odbywają dalekie podróże, poznają obce 
środowiska, kraje dalekie, robią odkrycia; dzięki godłu 
napawają się egzotyką Egiptu, Brazylji i Grenlandji, 
zbliżają się do serca cudownej Przyrody. Jak 
bardzo dziewczęta żyją swem godłem —  dh. Bricka 
przytaczała liczne przykłady z« swego życia, gdyż 
jest instruktorką objazdową i stykała się z drużyna­
mi całej Francji.

W pewnem mieście zastęp 12— 13-letnich dziew­
czynek wybrał »obie za godło psa z gór Św. Bernar­
da. W całem mieście przeprowadziły dokładną ewi­
dencję tych psów, których już nikomu nie przyszło do 
głowy inaczej nazywać jak „nasze Św. Bernardy” 
i marzeniem było spędzić jedną zbiórkę z takiem ży- 
wem godłem. Wystosowano prośbę do jednego z po­
siadaczy psów i Bernard został na zbiórkę przypro­
wadzony. Szczęście dziewczynek było wielkie.

Gdy zamiera zainteresowanie godłem, gdy się 
ono przeżyło, a inwencja wyczerpała —  zamiera ca­
łe życie i praca zastępu.

Zmienić godło ? Rzecz nie do pomyślenia! — 
A jednak dh. Bricka mówi, że gdy zaledwie parę ra­
zy w czasie swej wieloletniej pracy zdołała namówić 
dziewczęta z drzemiącego zastępu do wyszukania no­
wego godła —  praca i inwencja zakipiała znowu, za­
stęp nabrał nowego życia.

W izbie drużyny każdy zastęp ma swój ką­
cik, który przedstawia jego dom. Tutaj nie trzeba 
już jchyba nadmieniać, że pewne F o k i  miały 
lodową jaskinię zbudowaną niezmiernie pomysło­
wo, do której wpełzało się długim, krętym kory­
tarzem, M e w y  na kartonach ściennych namalo­
wały sobie krajobraz morski z latarnią na skale, na- 
znosiły kamieni i uwiły na nich gniazda z wodorostów. 
Pszczoły uplotły ze słomy ul, przymocowany wypu­
kło, półkoliście do ściany (zupełnie nowoczesny spo­
sób dekorowania) i nie wolno było tam się zjawiać 
inaczej, jak brzęcząc, bucząc i machając skrzydełka­
mi. A K a k t u s y ?  A różne inne? wszędzie olbrzy­
mie pole do popisu, coraz nowe pomysły, pomysło­
wość, tak droga skautowemu sercu, rozwija się zna­
komicie. Coraz nowe dekoracje i rysunki do ksią­
żeczki zastępu, nowe piosenki, zbiórki zastępu w „szy­
ku godła" (np. G w i a z d y  stają w gwiazdę i t. p.) — 
wszelka rutyna, to śmierć zastępu, a ponieważ jego 
honor jest nam drogi ponad wszystko —  więc pra­
cujemy, by żyć, rozwijać się, kwitnąć. Biedny jeden 
zastęp M o r s k i c h  Z w i e r z ą t  miał izbę drużyny 
w szkole gdzie nie wolno było pozostawiać żadnych 
śladów po zbiórkach i o dekoracji indywidualnych 
kącików nie mogło być mowy. Ale wolno było mieć 
szafy w murze... Morskie Zwierzęta po otwarciu 
swej szafy wprowadzały gościa w świat fauny mors­
kiej, w głębi nad półkami przewalały się zielonkawe

fale, w których bujały morskie anemony i meduzy, 
rosły gąbki i korale. Po wewnętrznej ścianie drzwi 
pełzały kraby i różne inne potwory. Przeprowadziły 
sobie nawet elektryczność do szafy i osiągały piękne 
efekty fosforescenęji morza.

Wśród dziewcząt francuskich zrozumienie na­
tury jest mało rozwinięte, dopiero poszukiwanie godła 
rzuca je na tę ścieżkę, studjują jaszczurki, motyle, 
dziki (co nawet pociąga za sobą pewne niebezpie­
czeństwo, tern też droższe jest sercu!) —  i w  ten 
sposób uczą się widzieć i obserwować.

Również gimnastyka nie jest specjalnie łubiana 
i nudzi- Ale nie wtedy, gdy dla honoru zastępu trze­
ba być silną jak S ł oń ,  włazić na drzewa jak W i e ­
wi ó r ka ,  skakać jak G e m z a , być gibką jak 
G a z e 1 a .

A wartość moralna tej zabawy jest niezaprze­
czona: przedewszystkiem rozwija solidarność. Przez 
wpływ godła i dewizy trzeba nabierać i wyrabiać 
w sobie różne zalety, objęte prawem i przyrzecze­
niem zastępu. Prawa i Próby są przeważnie sekre­
tem, tajemnicą zachowywaną bardzo ściśle, do tego 
stopnia, że gdy dh. Bricka szykując swoją pogadankę 
chciała zebrać z terenu przykłady „prób charakte­
ru" —  nie mogła się absolutnie niczego dowiedzieć. 
Tajemnica zastępu i koniec. Dopiero gdy wyszło na 
jaw, że dane są potrzebne dla Konferencji Świato­
wej —  parę zastępów zdecydowało się uchylić rąbka 
tajemnicy pod warunkiem, że udzielone wiadomości 
nie dojdą nigdy do żadnej skautki francuskiej, gdyż 
to byłoby zdradą osobistą. Muszę więc i ja być wier­
nym stróżem tajemnic, do których doszłam tak przy­
padkiem i zastępowym polskim pozostawić zupełną 
swobodę inwencji, bez żadnego podpowiadania.

A teraz parę pytań: Czy pomysły zastępów 
i ich symbolizmu są spontaniczne ? —  Przeważnie 
nie. Potrzeba takiego życia zakorzenia się bardzo 
powoli, lecz gdy raz się przyjmie — dziewczęta nie 
zechcą jej już porzucić za nic na świecie. Dzieci 
rzadko mają dużo inwencji, trzeba ją podsycać. Po­
mysłowość można wykształcić, można ją ćwiczyć 
i trzeba to nawet robić, szczególniej w środowiskach 
uboższych i mniej kulturalnych, gdzie dostęp do zdo­
byczy kultury jest utrudniony. Najpierw się poprostu 
kopjuje, potem przystosowuje się do potrzeb swego 
życia zjawiska i rzeczy zauważone, wreszcie tworzy 
się samemu nowe. Zapoczątkować całą robotę musi 
drużynowa w zastępie zastępowych, ująć to właściwie, 
tchnąć ducha prawdy. Symbolizm przedewszystkiem 
nie powinien być i n t e l e k t u a l n y ,  s z t u c z n y ,  ani 
być f i kc j ą ,  w którą się nie wierzy i niema się do 
niej przekonania. Siłą symbolizmu jest właśnie to, 
że stanowi jakby pewien stop, związek materji z du­
chem. I tutaj stykamy się z jego niezmiernie skau- 
towem znaczeniem: cała idea skautingu opiera się na 
przenikaniu się wzajemnem ducha i ciała. Symbolizm 
jest jakby tą historją w obrazach, która na dzieciach 
robi znacznie silniejsze wrażenie i wywołuje rzeczy- 
wistsze rezultaty, niż słowa.

To już niestety wszystko, co udało mi się za­
notować z wyjątkowo pięknej gawędy dh. Bricka.

Z. de C.
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Na lądzie, na wodzie i w powietrzu.
Akcja letnia wydziału wychowania fizycznego

G. K. H. rozszerzyła w tym roku swój zasięg, nie wy­
starczyła jej już ziemia, ani woda, sięgnięto do po­
wietrza. Narazie ilość pierwszych szybowniczek, lata­
jących harcerek jest niewielka. Szkołę szybowcową 
w Polichnie pod Kielcami ukończyły dwie druchny: 
dh. Irena Steinbokówna uzyskała kategorję A i B, 
a dh. Jadwiga Krasnodębska kategorję A. (Nawia­
sem mówiąc kategorja A jest najniższa, za nią 
idą B i C).

Zarząd Główny L. O. P. P. udzielił subwencji 
Głównej Kwaterze Harcerek na zapoczątkowanie szy­
bownictwa wśród harcerek w sumie 1.500 zł. Jest 
nadzieja, że niedługo będziemy miały nietylko własne 
szybowniczki, ale własne szybowce (naturalnie to 
wszystko nie da się zrobić za 1.500 zł.).

Jacht własny natomiast nietylko mamy, ale po­
służył on do szkolenia druchen na morzu. Kurs na 
„Grażynie” trwał od 1 do 30 lipca dla sterniczek mor­
skich i śródlądowych, uczestniczek było 9.

Ponieważ ośrodki nie przyjmowały w tym roku 
kobiet na szkolenie morskie, harcerki im przyszły 
z pomocą, organizując kurs na Helu na jachcie ,,Gra­
żyna" w czasie od 5 —  16 sierpnia dla sterniczek 
morskich i śródlądowych, nieharcerek, członkiń innych 
organizacyj. Uczestniczek było 10.

Widok miejsca gdzie stanie schronisko na Kostryczy.

Prócz tego odbyły się obozy wodne nad jezio­
rem Narocz w czasie od 20 lipca do 25 sierpnia. 
Pogram obejmował naukę pływania dla początkują­
cych i sprawność wioślarską. Z żeglarstwa zapoz­
nanie się z łodzią i najprostsze manewry. Dla dru- 
gorocznych sprawność żeglarki i zdobywanie stopnia 
sterniczki śródlądowej. Uczestniczek było 30.

Kurs pływacki odbył się w Warszawie, w ce­
lu zaznajomienia instruktorek ze zbiorową metodą 
nauczania. Uczestniczek 10.

Obóz wychowania fizycznego w Kolnie od 20 
czerwca do 22 lipca obejmował kursa: uzupełnia­
jące dla przodowniczek ćwiczeń cielesnych,,. dla 
przodowniczek gier sportowych. W programie kur­
sów opartych na instrukcji P. U. W. F. było jeszcze 
pływanie, kajakowanie, gimnastyka, gry ruchowe, 
lekka atletyka, oraz teorja.

Największem powodzeniem cieszyło się pły­
wanie, prowadzone metodą zbiorową. Druchny osią­
gnęły bardzo dobre wyniki i całkiem oswoiły się z wo­
dą. Na obozie odbyła się próba sprawności fizycznej, 
P. O. S., bieg harcerski Wychowania Fiz. Uczestni­
czek 45.

Trwają też prace, w wyniku których harcerskie 
narciarstwo będzie miało własne schronisko. A mia­
nowicie:

Fragment budowy schroniska.

Towarzystwo Budowy Harcerskich Schronisk Tu 
rystycznych stawia schronisko turystyczne na Kostry­
czy w Czarnohorze na wysokości 1400 m. n. m. Pro­
jekt wykonał inż. architekt Jerzy Żukowski doskonały 
znawca stylu huculskiego. Projekt jest utrzymany 
w stylu huculskiej chaty. Parcela Towarzystwa znaj­
duje się na południowym stoku Kostryczy, dojazd do 
st. kol. Worochta, skąd drezyną z motorkiem lub ko­
lejką leśną do gajówki Kukul. Od gajówki Kukul jest 
zrobiona prowizoryczna droga wzdłuż potoku Ozir- 
nego, aż do samego miejsca budowy. Drzewo na 
schronisko ścięto przed wiosną. Właściwą budowę 
rozpoczęto w lecie b. r. Wykonano już roboty ziem­
ne (wykopy), położono fundamenty. Roboty kamie­
niarskie są na wykończeniu. (Parter będzie wykonany 
z kamienia, pierwsze piętro i poddasze z drzewa). 
Kosztorys schroniska wynosi około 16.000 zł. Mimo 
b. taniej robocizny koszta są duże, ze względu na 
trudne warunki dostawy. Piasek, cement i inne mater- 
jały na budowę dostarcza się w workach końmi. Pra­
ce budowlane będą prowadzone do pierwszych przy­
mrozków

Towarzystwo Budowy Schronisk Turystycznych 
którego prezesem jest druchna Janina Świtalska ma 
na celu budowę i prowadzenie schronisk turystycz- 
nychi sportowych oraz krzewienie turystyki, narciars­
twa i taternictwa wśród młodzieży harcerskiej.
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Jak  pracowało Przysposobien ie do O brony K ra ju
w okresie

Inicjatywa obozów przysposobienia do Obrony 
Kraju wypływała z różnych stron i w bardzo róż­
nej formie. W  obecnym podsumowaniu jej rezul­
tatów wyróżniają się w całości akcji trzy grupy 
obozów: a) propagandowe, b) sprawnościowe przy­
sposobienia do obrony kraju, c) instruktorskie.

Jako propagandowe oceniłyśmy te obozy, które 
na marginesie swego zasadniczego programu uwz­
ględniły jedną lub kilka sprawności p, do o. k., 
np. Chorągiew Śląska na obozach drużynowych 
przeprowadziła sprawność wartowniczki z uwzględ­
nieniem znajomości broni, podobnie obóz drużyno­
wych Chor, Poleskiej, dwa obozy hufca Stanisła­
wowskiego zorganizowały dla starszych dziewcząt 
sprawność strzelczyni, łączności, wartowniczki etc.

Wybitnie propagandzie p. do o. k. wśród star­
szych harcerek miała służyć gromada ,,S. O. S.“ 
na zlocie w  Dąbiem, pełniąc jednocześnie w miarę 
możności i w myśl założeń programowych —  służ­
bę na rzecz ludności i całości Zlotu.

Głowiły się nad ową służbą zastępy: obrony 
przeciwgazowej — t. zw. ,,C. O. a“. wartowniczek —  
„Cieni", łuczniczek —  „Strzał" i inne.

Obozy Sprawnościowe w programie swym uwz­
ględniały przedewszystkiem sprawności p. do o. k. 
oraz wychowanie fizyczne, wiążąc je oczywiście 
najsilniej z dążeniem do wytworzenia jednocześnie 
najlepszej atmosfery wychowawczej, harcerskiej

Skupiały dziewczęta od lat 15-tu z jednej dru­
żyny, hufca lub nawet z terenu całej Chorągwi, 
poraź pierwszy zaznajamiające się z p. do o. k.

Były to obozy:
Chorągwi Śląskiej w Porzeczu k/Druskienik, 

Chor. Łódzkiej w  Augustowie nad jeziorem Roz- 
puda, Chor. Lwowskiej, (właściwie hufca w  Prze­
myślu) — w  Zełemiance, Chor. Warszawskiej i Ma­
zowieckiej łącznie z 12 Warsz. Dr. w  Ardżeluży 
k/Worochty, oraz obóz IV Katowickiej Drużyny 
im. Filomatów i Filaretów w  Sygneczowie k/Wie- 
liczki.

Ogółem w obozach specjalnych p. do o. k. 
wzięło udział 276 harcerek (harcerzo-dni 5700), 
które uzyskały 631 sprawności, ponadto 78 Od­
znak Strzeleckich i łucznych oraz uzupełniły
35 P. O. s.-ów.

Wszystkie obozy zaopatrzone były dostatecz­
nie w sprzęt w. f. oraz strzelecki i łuczny, sprzęt 
łączności, w postaci aparatów telefonicznych polo- 
wych i łącznic (druchny zakładały i obsługiwały 
linję telefoniczną), sprzęt o. p/gaz., t. j. maski, 
ubrania ochronne i t. d. Dążeniem instruktorek 
tych obozów było najbardziej skwapliwe wykorzys­
tanie terenu w  przeprowadzaniu ćwiczeń różnego 
typu, wykazały też sporo pomysłowości w proje­
ktach gier z zakresu łączności, o. p/gaz. i nawet 
p. do o. k.

Jesienna odpraw a komendantek o b o zó w  spraw­
nośc iowych  p. do o. k. (w  W arszaw ie  23 ub. m.) 
podkreśla, że  najlepie j p racow a ły  ob ozy  jednej tyl-

lefnim.
ko drużyny lub hufca, gdyż dziewczęta stanowiły 
element o równym mniejwięcej poziomie. Ważnym  
też jest argument, że —  reprezentując jedno śro­
dowisko —  stają się po obozie zwykle trwałym 
ośrodkiem pracy p. do o. k., podczas gdy dziew­
częta rozproszone „wsiąkają" w teren —  nie wy­
korzystując w pełni możliwych rezultatów.

Obozy instruktorskie, organizowane przez Wydział 
P. do O. K. Głównej Kwatery miały inne zadania, 
inny też charakter.

Obóz instruktorek sprawności p. do o. k. od­
był się, podobnie jak w roku zeszłym, w Augusto­
wie od 15.VII do 12.VIII przy udziale 34 druchen 
(w  tern 2 harcmistrz., 6 phm., 16 drużynowych) 
i w myśl potrzeb terenu nastawiony był na przy­
gotowanie referentek p. do o. k. przy hufcach.

Intensywna współpraca uczestniczek z instruk­
torkami dała konkretne rezultaty w formie popra­
wek do istniejących sprawności, ciekawych po­
mysłów metodycznych, gier i ćwiczeń. Pracująca 
też stale, rada obozu (zastęp „Czołgów") wniosła 
wiele spostrzeżeń programowych, wzbogacała treść 
ognisk i ustaliła jako dezyderat na przyszłość —  
najbliższy kontakt obozów instruktorskich ze współ­
czesną rzeczywistością polską przez analizę życia 
społecznego, kulturalnego, ruchu młodzieży i t. d.

I-szy Kurs Łączności dla harcerek w  Zegrzu  
od 15V.II do 15.V1II był realizacją projektu, wysu­
niętego na zeszłorocznym obozie instruktorek w  A u ­
gustowie, —  imprezą nową i z wielu względów in­
teresującą.

Stanowiłyśmy wogóle pierwszą organizację 
żeńską która uzyskała możność kształcenia się 
w Wojskowem Centrum Wyszkolenia Łączności na 
podstawie specjalnie opracowanych programów har­
cerskich z wykorzystaniem pierwszorzędnych po­
mocy technicznych i wybitnych specjalistów.

Rezultatem obozu było uzyskanie przez druch­
ny przysposobienia fachowego, a częściowo —  in­
struktorskiego oraz nadspodziewanie gorące zainte­
resowanie telegrafją x radjotechniką, która w zasto­
sowaniu amatorskiem stworzyła nowe możliwości 
samodzielnych wyczynów radjowych naszych 
dziewcząt..

Nęcąca zwłaszcza jest perspektywa własnych 
nadajników krótkofalowych dla rozmów z całym 
światem!

I-szy Kurs Łączności spotkał się ze strony 
władz wojskowych z niesłychanie życzliwym i ser­
decznym stosunkiem, stał się też początkiem dal­
szych projektowanych w Zegrzu kursów dla har­
cerek na podstawie dodatniej opinji, a wbrew pow­
szechnym sądom o upośledzeniu kobiet w zakresie 
uzdolnień technicznych.

Nasze „pionierki” orzekły, że gdy zapoznały 
się z techniką łączności i pozyskały umiejętność 
obsługi skomplikowanych aparatów— czuły się „zdo­
bywcami przestrzeni", która jakby przestała istnieć 
wobec możliwości porozumienia z najodleglejszemi 
kątami globu. I. K.



Nr. 10 S K R Z Y D Ł A 9

Challenge w
Nie przebrzmiały jeszcze okrzyki radości po po- 

dwójnem zwycięstwie w przestworzach, pamiętamy— 
mieszkańcy stolicy —  oszalały rytm serc podczas tych 
niezapomnianych chwil; wchodzimy teraz w okres 
świadomego, mocnego dążenia do równie zwycięs­
kiego wytrzymania czekającej nas nowej próby skrzy­
deł.

Warto przypomnieć sobie kolejne etapy zawo­
dów, które osiągnęły tak poważne znaczenie w lot­
nictwie sportowem.

Myśl międzynarodowych zawodów samolotów tu­
rystycznych powstała we Francji w 1928 r. W rok 
później odbywa się pierwszy turniej lotniczy nazwany 
„challenge’m” Ideą regulaminu zawodów jest wyelimi­
nowanie najbardziej wartościowych typów maszyn 
sportowych przez poddawanie ich szeregowi prób, 
punktowanych poszczególnie. Wchodzą tu więc pró­
by wartości technicznej— zależne od konstrukcji i wy­
posażenia samolotu, jak i próby (nazwałabym je „uży­
walności”), gdzie w grę wchodzi przedewszystkiem 
wytrawność pilota. Punktacja minimalna i maxymal- 
na każdej próby ustalona jest przed każdym challen- 
ge’m; podobnie jak zmieniane są (i podwyższane) wy­
magania minimalnego t. zw. obowiązkowego wyposa­
żenia. Początkowo punktowanie prób faworyzowało 
raczej samoloty przystosowane do bicia rekordów —  
tak było w challengeach 1929 i 30 roku. Obecnie 
wymagania podkreślają praktyczne zastosowanie do 
celów turystycznych oraz równomierne wyposażenie 
w cechy do tego niezbędne; charakterystycznem jest 
zwiększenie wymagań technicznych. Jakie są poszcze­
gólne próby — powtarzać nie będę; pamiętamy je 
chyba dobrze wszyscy.

W drugim turnieju lotniczym w r. 1930 bierze 
udział i Polska, wystawiając 11 samolotów, z których 
7 zawody ukończyło, zaś Płonczyński zdobywa w ogól­
nej punktacji 19-te miejsce. Do następnych zawodów 
(odbywają się one odtąd co 2 lata) staje 5 pilotów 
(Płonczyński odpadł przed turniejem) Challenge od­
bywa się w Niemczech, jako państwie zwycięskim 
w turnieju poprzednim. Ekipa niemiecka jest bardzo 
silna (doskonali lotnicy) i liczna; poważnymi kandy­
datami na zwycięzców zdają się Włosi, wyposażeni 
w bardzo szybkie maszyny. Jednak od początku Chal­
lenge^ przoduje „mały porucznik", który po zaciętej 
walce wyrywa palmę zwycięzką Niemcom. Żwirko 
i Wigura tryumfują, tryumfują również polskie samo­
loty, zdobywając zespołowo pierwsze miejsce.

Obowiązek, przekazany przez zwycięstwo i tra­
giczną śmierć Żwirki i Wigury koledzy Ich i całe spo­
łeczeństwo podjęło godnie. Dziś utrwaliliśmy przodo­
wanie polskich skrzydeł.

Samoloty, mające brać udział w turniejach, są 
konstruowane niezwykle starannie — pieczołowicie 
obmyślane dla jaknajdoskonalszego pokonania prób 
wymaganych, wykonywane pojedynczo, wreszcie „obla­
tane" przez swych pilotów. Maszyna każda ma swój

perspektywie.
wyraz i swoje narowy —  to też, by ją „czuć" i wy­
zyskać wszelkie jej możliwości musi pilot zżyć się 
z nią gruntownie.

Typy, jakie brały udział w Challengeach —  to 
R. W. D. i P. Z. L. w różnych stadjach swej ewo­
lucji.

W Challenge’u 1930 Polska wystawia R. W. D.-2 
i 4, budowane jeszcze w warsztatach Sekcji Lotni­
czej Studentów Pol. W. przez tychże studentów: Ro­
galskiego, Drzewieckiego i Wigurę; w r. 1932 taż sa­
ma spółka konstruktorów buduje po dalszych próbach 
nowy typ —  tym razem we własnych warsztatach, 
które powstają dzięki poparciu L. O. P. P., a więc 
całego społeczeństwa; R. W. D.-6 przynosi zwycięstwo 
barwom polskim.

Mimo tragicznej śmierci zwycięskiego konstruk­
tora ś. p. inż. Wigury, koledzy jego nie ustają w pra­
cy nad doskonaleniem typu maszyny challenge’owej. 
R. W. D.-9, dostosowana do zmienionych wymagań 
(silnik o większej mocy — przyczem poraź pierwszy 
zastosowano silnik polskiej konstrukcji, urządzenia 
dla uzyskania szybkości zarówno minimalnej —  t. zw. 
„sloty" i „krokodyle1* —  jak i maksymalnej —  prócz 
mocy silnika wchodzą tu urządzenia zmniejszające 
opór powietrza, kształty starannie opracowane, „owiew­
ki” i t, p., wreszcie zapewnienie większej wygody, 
bezpieczeństwa, luksusu dla pilota i pasażera, dla któ­
rych miejsca były punktowane) —  osiąga w tegorocz­
nym Challenge’u 2 pierwsze nagrody

Fabryka Polskie Zakłady Lotnicze wystawia 
w roku 1932 typ P. Z. L.-19, konstruktora inż. Dą­
browskiego; w zawodach tegorocznych P. Z. L.-26, 
który jednak zaopatrzony w amerykańskie silniki 
„Menasco”— nie mógł wykazać w pełni swych sił, gdyż 
defekty owych silników zmusiły 3-ch z pomiędzy 5-u 
zawodników do wycofania się z konkursu. Dudziński, 
który zawody ukończył, zdobył 11-e miejsce.

Z  Challenge’m zbiegły się w tym roku zawody 
balonów wolnych o puhar Gordon-Bennetta, zdobyty 
w zeszłym roku przez Polskę. Zawody w sporcie ba­
lonowym, popularnym w Ameryce, odbywają się od 
1906 r., przyczem zwycięstwa ostatnich lat przypada­
ły głównie Amerykanom (z wyjątkiem 1931 r. —  
Szwajcarja).

W zeszłym roku puhar przeszedł do Aeroklubu 
Rzeczypospolitej, dzięki załodze „Kościuszki" kpt. Hyn- 
kowi i por. Burzyńskiemu. W zawodach 1934 r. obaj 
zwycięzcy ponownie zdobywają puhar, zajmując tym 
razem pierwsze i drugie miejsce.

Lot balonem wolnym wymaga nietylko doskona­
łości sprzętu (już zeszłoroczny zwycięzca „Kościusz­
ko” został wykonany całkowicie w kraju), ale doświad­
czenia, dokładności i . . .  cierpliwości aeronautów. 
W tym mało u nas wziętym sporcie Polska zajmuje 
znów czołowe miejsce, posiadając niewielu, ale wy­
trawnych „baloniarzy”.

Bury Wilk.
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Z naszych placówek.
List Piskląt do wszystkich czytelników „Skrzydeł".

Przedewszystkiem zastrzeżenie —  piszemy nieo­
ficjalnie. Naszemi myślami prosimy nie obciążać za­
frasowanych głów naszego zacnego Zarządu. A naszą 
pracą zawodową stało się dzisiaj myślenie, bo leżymy 
na leżakach, bo chłoniemy czar gór a wszystko to 
uspasabia do snucia marzeń i myśli.

Jesteśmy już w nowym domu. Dom jeszcze nie 
wykończony, trzebaby bardzo wiele pracy włożyć 
i w ściany i w podłogi i wszystko potem przystroić. 
Gdyby dom, w którym mieści się Gniazdo był naszym 
własnym!...

Czy to takie wielkie marzenie, przerastające 
możliwości nas wszystkich ?!

Myślimy: gdybyśmy tak wszyscy, ilu i ile nas 
jest w Związku zaoszczędzili przez najbliższe mie­
siące po złotówce. Mielibyśmy dom własny, budo­
walibyśmy go i wykańczylibyśmy go już bodaj nie 
rękami, a sercami...

Podpatrzyliśmy sprawozdanie, które pisały obie 
drucbny doktorowie, sprawozdanie z pracy rocznej 
Gniazda — przecież coś się zrobiło. Kiedy się tamto 
wydrukuje to z zawiłych wykresów wyczytacie ile by­
ło harcerzo-dni, a ile było przybytku na wadze, a ile 
radości. (Nie wiem czy to wszystko oddadzą wykresy, 
ja nie jestem kreślarzem).

Myślimy (to cicha weranda, więc każdy oddziel­
nie). Teraz jako Z. H. P. będziemy obchodzili 25-lecie 
naszego istnienia. Społeczeństwo coś o nas wie 
i przecież nas lubi. Rzućmy hasło budowy domu 
harcerskiego dla tych którzy sterali się, w pracy 
a w atmosferze harcerskiego czynu chcą się leczyć 
i pracować, rzućmy hasło budowy dużego Gniazda 
z którego nie będą już wypadały Pisklęta (do gniazd­
ka własnego naszej podstawowej druchny doktór, jak 
to już miało miejsce). Rzućmy hasło budowy dużego 
Gniazda o dwóch działach: sanatorjum i domu pracy.

Przychodzimy do Gniazda po zdrowie i odrazu 
czujemy się zdrowsi, bo przychodzimy do siebie. 
Odrazu jesteśmy w domu, mamy harcerską rodzinę 
swoją własną i tak nam w niej dobrze. Działamy 
wszyscy, a nadewszystko myślimy.

Oto teraz myślimy razem nad zorganizowaniem 
domu pracy jako spółdzielni. Udziały: to trochę flo­
ty np. po 5 złotych i nasz zawód. Kto niema zawo­
du zdobędzie go, ale musi wnieść więcej pieniędzy. 
Myślimy o zorganizowaniu sklepu i warsztatów. Druh 
komendant chłopców twierdzi, że urządzenie warszta­
tu stolarskiego kosztowałoby 150 złotych, druchny 
chciałyby maszyny do szycia.

Ale mogłoby być i co innego. Myślcie i wy i po­
móżcie nam w rozwiązaniu zagadnienia domu pracy. 
Tylu wśród nas harcerzy jest bezrobotnych, a chorych. 
W klimacie górskim mogliby świetnie pracować, duże 
miasto odbiera siły...

Myślimy: ściany naszego domu są puste. Jak je 
zapełnić? Nad łóżkami brak świętych obrazków, a na 
ścianach obrazków z harcerskiego życia. Może macie

coś takiego, fotografje z waszych wypraw, karykatury 
i wesołe obrazki harcerskie i przyszlecie je nam.

Idzie zima, przydałyby się koce i inne ciepłe 
rzeczy do werandowania — myślimy o zorganizowa- 
paru tomboli na ten cel, robimy fanty, a sporo fan­
tów otrzymaliśmy już od druchen z Chorągwi War­
szawskiej. Jeżeli i wy wszyscy macie jakie fanty po­
dzielcie się niemi z nami.

A o co specjalnie was prosimy to o zbiórkę 
książek. Wieczory stają się coraz dłuższe i ciemniej­
sze, pragniemy czytać. Nasz obecny księgozbiór li­
czy obecnie 60 książek, to mało. Interesują nas książ­
ki różne: harcerskie, pedagogiczne i psychologiczne, 
inne popularno naukowe i beletrystyczne. Gdyby tak 
autorzy harcerscy ze wszystkich swoich egzemplarzy 
autorskich po jednym przeznaczali dla nas?

Jeszcze coś, co najważniejszego: jednajcie nam 
członków wspierających. Oni stają się naszą wielką 
rodziną, oni interesują się naszemi poczynaniami są 
zaczątkiem naszego Koła Przyjaciół. Składka roczna 
6 złotych nie obciąży nadmiernie, a opinja będzie 
się wytwarzała i w jej atmosferze wzrośnie nasze 
duże Gniazdo.

Myślimy, że się nie gniewacie, gdy prosimy 
o składanie waszych cegiełek na budowę harcerskie­
go sanatorjum. Niechaj każdy ma w nim cegiełkę 
własną —  czy w postaci wkładki członka wspierają­
cego, czy w postaci czegoś ciepłego, książki, ozdoby, 
ściereczki. Wszystko to zapisuje się w księdze przy­
jaciół Gniazda, a przedewszystkiem w sercach tych, 
którzy wypełniają ściany Gniazda gwarem i życiem.*)

My jeszcze do was napiszemy, a teraz i wy 
myślcie i piszcie do nas coście wymyślili. Nasz adres: 
Kościelisko obok Zakopanego— „Gniazdo Tatrzańskie" 
Pisklęta.

Z pozdrowieniem z Podtatrza
Pisklęta harcerskie z Gniazda.

BUCZĘ.

Komunikat L. X X II 
za miesiąc SIERPIEŃ 1934 r.

Normalna praca w Harcerskiej Szkole Instruktorskiej 
trwała do połowy sierpnia 1934 r. Z dniem 15 sierpnia roz­
poczęła się trzytygodniowa przerwa.

I. Zakończono następujące kursy i kolonje:
Dn. 14.VIII Ogólny Kurs Harcerski dla nauczycie­

lek, który zorganizowany został przez Kuratorjum Okrę-

* ) Z małych składek powstały imponujące gmachy: sanat. 
„Bratnia Pomoc", „Odrodzenie", sanat. Nauczycieli Szkół Pow­
szechnych.
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gu Szkolnego Krakowskiego. Uczestniczek 63. Ukończyło 
kurs 62 druchny. W wyniku kursu 52 druchny otrzymaiy 
prawo prowadzenia zastępu próbnego, 10 uprawniono do 
pełnienia obowiązków opiekunek drużyn, 54 zdobyły sto­
pień ochotniczki, 8-iu sprawdzono tenże stopień.

Dn. 15 sierpnia wyjechała po miesięcznym poby­
cie kolonja 10 dziewczynek Polek z Czechosłowacji.

II. Hufiec Buczański.
Hufiec Buczański z powodu wyjazdu drużynowych 

na obozy starszyzny nie pracował normalnie. Odbyło 
się jedynie trzy zbiórki w Pogórzu. Pozatem tamtejsza 
drużyna wzięła udział w organizowanem przez miejsco­
wą szkołę święcie dożynek.

Dwie druchny Buczanki uczestniczyły w dwuty­
godniowej wędrówce instruktorek Chorągwi Kielecko- 
Radomskiej po Jugosławji.

II I.  Ogród.
a) Posadzono: 2.200 sztuk truskawek; pozatem- 300 

sztuk dzwonków, 2.000 bratków, 300 sztuk goździków 
przeznaczonych dla własnego użytku (rabaty), względnie 
na sprzedaż. Wysadzono w grunt po 100 sztuk: gailar- 
dia, trwałych maków, orlików i łubinów.

b) Cieplarnia była w roku bieżącym przeznaczona 
na hodowlę ogórków, których zebrano około 100 kg.

c) Powiększono o 4 morgi obszar ziemi uprawnej.

IV. Budowa.
W domu administracyjnym założono i oszklono 14 

okien. Wyciosano podkłady pod podłogi. Wybetonowano 
klatkę schodową o powierzchni 11,40 m kw. Pozatem 
wyprawiono ściany zewnętrzne domku ogrodnika, ciep­
larni, śmietnika i rozpoczęto wyprawę piwnic na folwar­
ku — ogółem 145,01 m. kw. Przeprowadzono wykop przy 
budynkach gospodarczych. Wyłamano w kam:eniołomie 
i zwieziono 60 m. sześć, kamienia na dalszą budowę 
folwarku.

Komunikat L. X X III 
za miesiąc WRZESIEŃ 1934 r.

Harcerska Szkoła Instruktorska na Buczu rozpoczęła no­
wy rok pracy dnia 5 września b. r.

I. Kursy i kolonje.
a) W czasie od 5 do 24 września odbył się kurs 

metodyczny w dwóch grupach: 1. dla drużynowych har­
cerek. 2. dla drużynowych Zuchów. Uczestniczek 14,

w tern 10 nauczycielek polskich z Francji. Dwie uczest­
niczki wyjechały przed końcem kursu bez wyników. W wy­
niku kursu 3 druchny złożyły przyrzeczenie, 12 ma uzy­
skane lub sprawdzone stopnie ochotniczki i pionierki, 
4 druchny mają sprawdzoną próbę drużynowych harce­
rek, 3 druchny zaczęły próbę drużynowych harcerek 
3 druchny zaczęły próbę drużynowych zuchów, jedna, 
skończyła tę próbę. Jedna druchna złożyła próbę pod- 
harcmistrzyni.

b) W czasie od 5 do 29 września przebywała na 
Buczu kolonja 45 dziewczynek Z-Chorzowa na poziomie 
zuchowym i harcerskim.

II. Hufiec Buczański.
a) G ó r k i  W i e l k i e  — W gromadzie i zastę­

pie harcerskim odbyło się razem 6 zbiórek, w tern dwie 
gry w terenie. T. zw. „czujki” (chłopcy zorganizowani 
w piątki luźno związane z Harcerstwem) mieli 4 zbiórki 
oparte o ćwiczenia spostrzegawczości, ćwiczenia zmy­
słów, tropienie, podchodzenie i t. p.

b) G r o d z i e c  — Zbiórek 4. Z okazji imienin 
Przewodniczącego Związku odbyła się wycieczka na Li­
powiec. Biwakowano. Podczas gry dziewczynki zdoby­
wały życiorys Przewodniczącego.

c) P o g ó r z  — Zbiórek 3. W tern jedna dalsza 
wycieczka. Czujki: zbiórek 4. Ćwiczenia w terenie.

III. Ogród i rola.
Zebrano: 42 q ziemniaków, około 70 q siana, oko­

ło 9 q owsa.
Prowadzący do ogrodu drewniany mostek został 

zastąpiony murowanym.

IV. Budowa.
W domu administracyjnym na I-em piętrze ułożo­

no i zapuszczono karbolineum podkłady podłogowe. 
Wyprawiono piwnicę przeznaczoną na kotłownię, dwie 
piwnice na folwarku — razem 212.59 m kw., oraz ze­
wnętrzną ścianę budynku gospodarczego (mieszkanie 
i chlewy) na przestrzeni 17.57 m kw. Połączono kotło­
wnię z wodociągiem na przestrzeni 33 m dł. i 1,5 m 
głębokości. Przeprowadzono dalsze prace wykopowe 
związane z kanalizacją i zaopatrzeniem w wodę budynku.

Podwyższono szkarpę przy cieplarni od 40 do 60 
cm. na przestrzeni 11,60 m w celu ochrony projektowa­
nych rabat i t. p. przed zbyt silnym spływem wody pod­
czas deszczów.

E. Gródecka
Zast. Komendantki

Harcerskiej Szkoły Instruktorskiej na Buczu.

Harcerska służba zdrowia
Upływa 25 lat od chwili zorganizowania pierw­

szych zespołów harcerskich na terenie Rzeczypospo­
litej i widzimy, że Harcerstwo w wielu dziedzinach

zdało egzamin sprawności i przysposobienia oby­
watelskiego. Umieliśmy być gotowi, umieliśmy 
pracować, stawać w karnym szeregu na wezwa­
nie Ojczyzny, umiemy opanować wodę i prze­
stworza, budować kajaki i szybowce, zaintere­
sować i porwać za.sobą dzieci i dorosłych. 
1 o jednej tylko sprawie zapominamy, odsuwa­
jąc ją na jakiś dalszy plan — o sprawie opieki 
zdrowotnej nad naszemi poczynaniami. Nie zna­
czy to abyśmy nie korzystali z badań lekar­

skich przed obozami czy organizowaniem zawodów, 
abyśmy nigdy nie używali różnych miksturek czy 
nawet nie próbowali ustalić pewnych norm wytycz­
nych w opiece zdrowotnej życia obozowego. Wszyst­
ko to prawda —  nie doprowadziliśmy jednak do zor-
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ganizowania sprawnego aparatu harcerskiej służby 
zdrowia i teraz koniecznie z największym nakładem 
sił zorganizować go musimy, aby naszym poczyna­
niom nadać jeszcze bardziej rozumowe podstawy 
bytu.

Mamy rocznie tyle harcerzo-dni, że aż „strach“ 
bierze myśleć o tern i tyle przeróżnych doświadczeń. 
Musimy to wszystko zebrać, przemyśleć i opierając 
się na tym dorobku przeć dalej. W szeregu artyku­
łów pragnę omówić poszczególne zagadnienia zwią­
zane z tematem. Dzisiaj podaję szkic Organizcji służ­
by zdrowia dla zainteresowania ogółu harcerskiego 
i otrzymania od niego uwag i spostrzeżeń.

Harc. służbę zdrowia wyobrażam sobie tak: 
N a c z e l n i c t w o  Z. H. P.

(wspólny wydział zdrowia lub analogiczne w G. K. 
uważam, że raczej wspólny ze względu na małą ilość 
sił lekarskich i analogiczną politykę w zakresie 
zdrowia.)

Wydział taki ma swe odpowiedniki w Zarządach 
Oddziałów lub Komendach Chorągwi, obejmuje spra­
wy następujące:

1. Racjonalna opieka lekarska nad młodzieżą i star­
szyzną zdrową:
a) propaganda higjeny na terenie harcerstwa 

przez konkursy, pokazy, wystawy, dni prze­
ciwgruźlicze i t. d.

b) badanie warunków obozowania;
c) badania przedobozowe, kwalifikujące do róż­

nych obozów;
d) propaganda obozów wypoczynkowych dla star­

szyzny;
e) inspekcja lekarska w terenie;
f) racjonalizowanie sportu;

2. Pogotowie sanitarne harcerskie:
a) szkolenie sanitarne druchen i druhów, reje­

stracja tychże oraz przeszkalanie drogą kur­
sów, konkursów i t. p., przygotowywanie od­
powiedniego zespołu higjenistów i ratowników 
na obozy harcerskie

b) sprawy związane ze sprawnościami sanitarne- 
mi oraz ich przeprowadzaniem i poziomem.

3. Opieka nad chorymi harcerzami i harcerkami:
a) organizowanie kolonij leczniczych różnego 

typu
b) organizowanie stałych miejsc pobytu, jak do- 

my wypoczynkowe, domy zdrowia, sanatorja—  
prowadzonych metodami harcerskiemi. Sądzę, 
że przy różnych placówkach harcerskich moż- 
naby myśleć o zarezerwowaniu pewnej ilości 
miejsc przeznaczonych dla harcerzy wyczer­
panych pracą i rekonwalescentów.

c) organizowanie wymiany zagranicznej dla le­
czenia klimatem;

4 Harcerstwo dzieci chorych:
a) zorganizowanie harcerstwa na terenie zakła­

dów leczniczych leczących dzieci ciężej cho­
re, a raczej przewlekłej chore (hasło: wejść 
do sal szpitalnych, dać radość i słońce);

b) szkolenie kierowników dzieci chorych na per­
iodycznych kursach organizowanych przy oś­
rodkach leczenia dzieci i młodzieży (wyobra­
żam sobie prowadzenie tego przy Gnieździe);

c) przeszkolenie harcerskiej młodzieży studjują- 
cej medycynę, a głównie słuchaczek szkół 
pielęgniarskich. Pielęgniarki mogłyby być naj- 
odpowiedniejszemi kierowniczkami dzieci cho­
rych i słabowitych.

Należałoby już w najbliższym czasie wejść 
w porozumienie ze szkołami i zorganizować 
szkolenie.

d) wytworzenie metody harcerskiej dla dzieci 
chorych, propagowanie harcerskiego boju zdo­
bywczego o zdrowie

5. Harcerska służba zdrowia nazewnątrz organizacji.
a) ośrodki zdrowia i ambulatorja przy placówkach 

harcerskich.
b) propaganda higjeny wśród szerszych warstw 

ludności, kursy ratownicze, konkursy zdrowia, 
czystości i t. d.

Dr. Jadwiga Zienkiewiczówna.

Btbljoteka „Skrzydeł"
Nr. 1. Ćwiczenia i Gry E. G r ó d e c k i e j  i J. Z w o l a k o w s k i e j .  Książeczka niezbędna dla każdę 

zastępowej . . . ■ . . . . . . . . Cena 1 zł. — gr.

Nr. 2. „Wychowanie obywatelskie w harcerstwie" W ł. M a r t y n o w i c z ó w n y .  Książeczka niezbędna 
dla drużynowej, opiekunki i wszystkich przyjaciół harcerstwa . . . Cena —  zł. 30 gr.

Nr. 3. „Organizacja Harcerek" cz. I. Drużyna harcerska i gromada zuchowa w opracowaniu G ł ów n e j 
K w a t e r y  H a r c e r e k .  Książeczka, którą musi się znaleźć w bibljotece każdej drużyny i w ręku 
każdej drużynowej . . . . . . . . . Cena 1 zł. 25 gr.

U W A G A :

Przy kupnie conajmniej 20 egzemplarzy drużyny, huf­

ce i chorągwie harcerskie otrzymują 20°/o zniżki

Wydawnictwa Bibljoteki „Skrzydeł" są do nabycia 
w administracji „Skrzydeł" Warszawa, Myśliwiec­
ka 3/5, konto P. K. O. 21.850 oraz w C. K. D. H. 
Warszawa, Traugutta 2.
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Wielki Ogólnopolski
S Z K O L N Y  K O N K U R S  M A L A R S K I
dostępny dla młodzieży z całej Polski, męskiej i żeńskiej, w wieku szkolnym od 10 do 20 lat.

Konkurs organizuje Głos Przemysłowo-Handlowy 
jedyne w Polsce wydawnictwo poświęcone obronie 
polskiej wytwórczości Warszawa, Nowy Świat 26

Wa r u n k i  K o n k u r s u
§ 1 Prace malarskie mają być wykonane farbami lub tuszami 

rysunkowemi wyrobu polskiego marki Drakon Fabryki Che­
micznej M. Leszczyński i S-ka, Sp Akc. w Warszawie, 
oraz na płótnie lub na papierze również wyrobu polskie­
go, co każdy uczestnik konkursu winien udowodnić przez 
dołączenie w miarę możności do nadsyłanej na Konkurs 
pracy rachunku sklepowego, w którym te materjały zosta­
ły nabyte,

§ 2 Wszystkie prace malarskie w y k o n a n e  farbami akwa- 
relowemi, czy olejnemi, tempera, plakatowemi, lub tusza­
mi rysunkowemi winny być własnej kompozycji lub z na­
tury, a w żadnym wypadku nie mogą być kopje, których 
Sąd konkursowy przy ocenie wartości pracy uwzględniać 
nie będzie.

§ 3 Objętość każdej pracy nie może być mniejszego formatu 
niż 25x35 cm i nie większa niż 50x70 cm. Każda praca 
winna być naklejona na karton o marginesach 4 do 5 cm 
z każdego boku.

§ 4 Prace muszą być wykonane samodzielnie przez osobę na 
niej podpisaną pełnem imieniem i nazwiskiem. Kompo­
zycja, temat i technika—dowolne.

Na odwrotnej stronie każdej pracy winny być wyraźnie 
wypisane: 1) tytuł pracy, 2) imię i nazwisko autora, 3) wiek 
autora, 4) Nazwa szkoły i klasa, 5) dokładny adres auto­
ra z podaniem poczty.

§ 5 Czas nadsyłania wykonanych prac na Konkurs trwa do 
dnia 15 listopada 1934 roku. Po tym terminie nadsyłane 
prace do Konkursu przyjęte nie będą.

Prace należy nadsyłać, adresując: Redakcja „Głosu 
Przemysłowo-Handlowego” Warszawa Nowy Świat 26 
z dopiskiem—Konkurs Malarski.

§ 6 Wszystkie nadesłane prace zostaną podzielone na 5 grup, 
a mianowicie:— 1) akwarelowa,—prace wykonane farbami 
guziczkowemi z marką'Drakon, 2) olejną,— prace wykonane 
farbami olejnemi do studjów z marką Drakon, 3) tempe­
rową,—prace wykonane farbami tempera z marką Drakon,
4) plakatową, — prace wykonane farbami plakatowemi 
z marką Drakon, 5) rysunkową,— prace wykonane tusza­
mi rysunkowemi z marką Drakon.

§ 7 Prace czyniące zadość wszystkim warunkom konkursu, 
będą rozpatrzone przez Sąd Konkursowy, złożony z za­
proszonych przez Redakcję w y b i t n y c h  artystów mala­
rzy, profesorów i przedstawicieli prasy, znanych krytyków.

§ 8 Ogólna ilość nagród wynosi 78 sztuk, z których Sąd Kon­
kursowy przydzieli po 3 nagrody jako pierwsza, druga 
i trzecia — dla każdej grupy. Pozostałe zaś nagrody Sąd 
przydzielać będzie już nie grupowo, lecz w zależności od 
wartości i oceny każdej indywidualnej pracy malarskiej, 
czy rysunkowej.

§ 9 Wszystkie prace nadesłanne na konkurs, pozostają włas­
nością Redakcji „Głosu Przemysłowo-Handlowego” i zwro­
towi nie podlegają.

Nadesłane prace Redakcja „Głosu Przemysłowo-Handlo­
wego” będzie miała prawo wystawić na widok publiczny 
w odpowiedniem miejscu wystawowem.

§ 10 Każdy z uczestników konkursu bez względu na ilość na­
desłanych prac będzie miał prawo ubiegać się o jedną 
tylko nagrodę w Konkursie. Natomiast dyplomy konkur­
sowe otrzymują wszyscy uczestnicy. Dyplomy i nagrody 
zostaną po przyznaniu wysiane na koszt redakcji uczest­
nikom zamiejscowym. Autorom z Warszawy zostaną wrę­
czone w lokalu redakcji.

N A G R O D Y
§ 11 Na nagrody składają się następujące przedmioty:

1) zaofiarowane przez Fabrykę Chemiczną M. Lesz­
czyński i S-ka w Warszawie—5 dużych kompletów farb 
olejnych w kasetach drewnianych, 10 dużych kompletów 
farb akwarelowych w tubkach, w pudelkach ozdobnych; 
15 kompletów dużych po 24 farb akwarelowych guziczko­
wych w kasetach blaszanych; 5 kompletów farb tempera — 
18 kolorów; 5 kompletów farb plakatowych—18 kolorów; 
10 kompletów tuszów rysunkowych w 12-tu kolorach.

2) zaofiarowane przez Fabrykę Cykorji Bohma & Co. 
we Włocławku—2 albumy

3) Modele okrętów „Polonia" i „Wicher" zaofiarowa­
ne przez Tow. Przem. Handlowe Br. Gumplowicz i S-ka, 
Warszawa, Bielańska 9.

4) Globus —ofiarowany przez Zjednoczone Wytwórnie 
i Składnice Pomocy Szkolnych „ S p r z ę t  S z k o l n y "  
Warszawa, Sienna 39 i Świętoktrzyska 1/3.

5) 6 pudełek pasteli artystycznych w 24-ch kolorach
i 12 pudełek „ ,. w 12-u „
zaofiarowane przez Tow. Akc. Fabryki ołówków „St. Ma­
jewski" w Pruszkowie.

6) Polskie wieczne pióro— ofiarowane przez Fabrykę 
Piór K. W a s i l e w s k i  i S-ka, Sp. Akc. w Warszawie, 
ul. Elektoralna 5.

7) 2 mapy Polski—(przeznaczone dla szkół, z których 
uczniowie zdobędą odznaczenie), ofiarowane przez znaną 
firmę. „Nasz Sklep Urania” Warszawa, Sienna 15.

8) zaofiarowana przez p. Bolesława Bartkiewicza
kwota zł. 50 za najlepszą pracę olejną, wyróżnioną przez 
Sąd Konkursowy, oraz figurka bronzowa na marmurze.

§ 12 Rezultaty Konkursu, nagrodzeni uczestnicy i przyznane 
nagrody zostaną ogłoszone w „Głosie”.

Druchny drużynowe powinny zainteresować Konkursem te harcerki 
-------------  które mają zdolności do rysunku i malarstwa -------------
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Z naszych Chorągwi.

CHORĄGIEW ŁÓDZKA.

Tegoroczne lato upłynęło, jak zwykle pod has ł e m:  
„WSZYSTKIE NA OBOZACH”. Dla zobrazowania akcji let­
niej hufców żeńskich, podajemy bliższe dane: 14 drużyn zor­
ganizowało kolonje letnie i obozy, w których uczestniczyło 305 
druchen; na kursach — 50 druchen.

Duch harcerski rozproszył tę gromadę dziewcząt w róż­
ne strony Polski i po wszystkich Jej rubieżach. Były to i oko­
lice Łodzi, jak Prusinowice, Łanięta, ale były i granice: czes­
ka — Jurgów; rumuńska — Delatyn, Tatarów; litewska — Nie- 
menczyn; nie brakło obozów i nad morzem polskiem, w Gdyni. 
Obozy prócz swego charakteru wypoczynkowego, żywo rozwi­
nęły działalność na polu społecznem i nie zaniedbywały pracy 
nad własnem doskonaleniem uczestniczek. Dziewczęta zdobyły 
więc wyższe stopnie harcerskie i sprawności i osiągając pewne 
wyrobienie i zaradność życiową.

Praca na polu społecznem miała charakter pomocy dla 
miejscowej ludności, wojska, powodzian. Udzielano więc po­
mocy lekarskiej w lżejszych wypadkach, organizowano festyny, 
a często i codzienne zabawy dla dzieci, akademje, przedsta­
wienia i t. p. Dochód z urządzanych imprez składano na cele 
dobroczynne.

Łącznikiem i czynnikiem, który zapewnił drużynom sym- 
patje miejscowej ludności były ogniska, urządzane często, na 
których śpiewem, tańcami i innemi atrakcjami daje się lu­
dziom wiele miłych, jasnych i wesołych chwil.

Obozy urządzały szereg wycieczek do najciekawszych 
zakątków Polski,

Dowodem, że wysiłki nie poszły na marne są słowa 
uznania władz i osób spotykanych, oraz wdzięczność ludności.

Harcerki wróciły opalone, wesołe z nowym zapałem do 
pracy na cały rok; do pracy, którą w tym roku muszą prowa­
dzić gorliwiej, bo gdy nadejdzie lato rzesze harcerskie, ścią­
gną na Zlot do Spały, nietylko z Polski, ale nawet z najdal­
szych zakątków świata. Muszą się łodzianki wywiązać dobrze 
z obowiązku jaki nakłada na nie organizacja.

Nie więc dziwnego, że projektów wysuwa się wiele. Jed­
nym z najważniejszych to urządzanie wycieczek, gier polo- 
wych, kursów, a nawet obozów zimowych.

CHORĄGIEW LWOWSKA.

I oto znów odprawa hufcowych Chorągwi Lwowskiej!
Nowy rok pracy, a właściwie nie nowy, a dalszy, bo to 

przedewszystkiem podkreśliła Komenda Chorągwi w tegorocz­
nym swoim planie: „ciągłość pracy".

Zjechały się wszystkie komendantki Hufców, wszystkie 
instruktorki, bo ma to być zarazem i pierwsza zbiórka zastępu 
instruktorskiego.

W omówieniu planów pracy poszczególnych hufców, poza 
uwzględnieniem wytycznych Chorągwi, przebija i wysuwa się 
na plan pierwszy, jedna wielka troska: Z l o t ,  I słusznie! Do 
tak wielkiego święta musimy się przygotować mocno. Musimy 
zebrać wszystkie wartości naszej ćwierćwiekowej pracy, może 
nietylko dlatego, by je pokazać, ale przedewszystkiem, by zro­
bić obliczenie z samym sobą. Wszelkie rocznice mają właśnie

to do siebie, że każą człowiekowi obejrzeć się i ogarnąć okiem 
większy lub mniejszy okres czasu. Tak i Zlot. Musi to być 
niejako resume naszej pracy, nie oderwanej, czy jakby wyod­
rębnionej, ale normalnej, ciągłej, a mocnej roboty.

I słusznie zaznaczyła Dh. Naczelniczka w naszej dyskusji 
nad tym problemem. Na Zlot powinny wyjeżdżać całe drużyny, 
a przynajmniej zastępy, mające za sobą to charakterystyczne 
naszej metodzie pracy, zbiorowe współżycie i współpracę, — 
a nie zlepki różnych drużyn, a co jeszcze gorsze, różnych 
środowisk. Z tern właśnie łączy się i specjalne podkreślenie 
w naszej tegorocznej pracy: umocnienie podstaw finansowych; 
ono ma pozwolić całym drużynom wyjechać z obozem do 
Spały, biorąc udział w wielkiem święcie Z. H. P.

Podjęła się Chorągiew Lwowska zobrazować na Zlocie 
stosunek harcerstwa do przyrody. Omówiłyśmy to szczegółowo, 
postanawiając po drużynach pracę w tym kierunku umocnić. 
Na samej odprawie cały szereg ćwiczeń i gier przyrodniczych, 
przeprowadzonych w gronie instruktorskiem sprawiły wiele ra­
dości i zadowolenia. Es.

Akcja wakacyjna Chorągwi harcerek we Lwowie.

Tegoroczna akcja wakacyjna chorągwi harcerek objęła 
854 harcerek i ponad 20 tysięcy harcerko-dni. O wiele to wpra­
wdzie za mało na duży teren naszej chorągwi, ale, że harcer- 
kodni w tym roku o 6 tysięcy więcej niż w roku ubiegłym, 
ufamy, że nasze drużyny zapalą się do obozowania. Obozowa­
łyśmy w tym roku i nad Dniestrem w Zaleszczykach, nad gra­
nicą rumuńską za Śniatyniem, na pamiętnym Szlaku Żelaznej 
Brygady w Zielonej i nad groźnym, przepięknym Dunajcem, 
nad Sołą i nad Niemnem, u źródeł Sanu w Sokolikach, 
w Skolszczyźnie i na granicy czechosłowackiej koło Cisny. 
Miło było podróżować od jednego obozu do drugiego i w coraz 
to innej części Polski widzieć znajome twarze harcerek z na­
szej Chorągwi. Drużynowe nasze pracowały na 3 obozach: 
w Sokolikach kierowniczki gromad zuchowych, w Niemnie 
i Nowojelni drużynowe. Z radością wypełniłyśmy polecenie 
G. K. H. urządzenia obozów drużynowych na Wileńszczyźnie, 
gdyż dzięki temu miałyśmy sposobność poznania Nowogródka, 
Świtezi, Czombrowa i przepięknego Wilna. Wilno uznałyśmy 
za miasto tak piękne jak Lwów, a zwiedzałyśmy je z tern 
większą przyjemnością, że tak serdecznie i życzliwie Wilnianie 
o Lwowie się wyrażali. Na obozach drużynowych było razem 
około 180 harcerek, okazało się jednak, że i te 3 obozy nie 
wystarczyły na olbrzymią już ilość drużyn naszej chorągwi.

Obóz w Sokolikach ślicznie położony, nie miał szczęś­
cia. Pogoda była naprawdę fatalna. Podobno to jednak humo" 
ru i pracy nie popsuło, nawet zuchy, których kolonja mieściła 
się obok obozu, czuły się doskonale. Drużynowe, które obozo­
wały w Nowogródzkiem miały świetną pogodę i cudowny obóz. 
Wytworzyłyśmy zwartą w pracy gromadę, która pilnie chyba 
będzie realizowała w pracy drużyn plany, tworzone na obozie. 
Na obozach naszych miałyśmy gości z zagranicy: Łotwy, 
Francji, Belgji, Kanady i 4 druchny z Gdańska. Łatwiej nam 
będzie teraz korespondować z druchnami, które znamy i któ­
re, jak twierdziły, na naszych obozach czuły się doskonale. 
Z radością też, jeżdżąc po terenie naszej chorągwi, witałyśmy 
obozy drużyn z innych chorągwi. Cieszyłyśmy się, że nasz te­
ren jest tak uczęszczany. Gdy na jednym z naszych obozów 
zasiadłyśmy przy ognisku z jednym z hufców śląskich, czu­
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łyśmy, jak bardzo bliskie sobie jesteśmy, jak łatwo porozu­
mieć się nam, choć mieszkamy na przeciwnych kresach Polski.

Z ostatniego ogniska na obozie drużynowych w Nowo- 
jelni każda z nas wzięła węgielek, którym zapaliłyśmy pierw­
sze ogniska drużyn. Ten zapał do pracy, te łupy, zdobyte na 
obozie skrzętnie zaniosłyśmy do drużyn i hufców, by cała 
chorągiew lwowska płonęła mocnym, jasnym i trwałym pło­
mieniem radosnej, ofiarnej służby, której płomyki zatliły w na­
szych sercach przy obozowych ogniskach.

„Woda" w Chorągwiach".

W ostatnim numerze „Skrzydeł” przedstawiła druchna 
kapitan J. Wolffowa akcję szkolenia na wodzie harcerek przez 
G. K. H. Chciałabym więc w paru słowach powiedzieć jak 
wygląda sprawa „wody” w Chorągwiach.

Kto uważnie przeczytał „Grażynę", zorjentował się chy­
ba, że dotąd monopol na wszelkie obozy wodne, śródlądowe 
i morskie miała G. K. H. W ostatnim roku zmieniło się to 
o tyle, że niektóre chorągwie „usamodzielniły się” na wodzie 
organizując własne obozy wodne.

Stało się to nota bene w porozumieniu z referatem żegl. 
G. K. H. W kwietniu na konferencji żeglarskiej w Warszawie, 
postanowiono zorganizować kilka obozów chorągwianych na 
niższym poziomie; zaś obóz G. K. H. miał być dostępny tylko 
dla druchen już zaawansowanych w żeglarstwie na sterniczki 
śródlądowe oraz dla przyszłych referentek żegl. w Chorągwiach.

I tak własne obozy wodne urządziły chorągwie: pomor­
ska, poznańska i wołyńska, — zapraszając na nie najbliższe, 
sąsiadujące chorągwie. Nie wiem czy zaproszenie nie dość ser­
deczne, czy mały zapał do wody, dość, że na obozie wodnym, 
wspólnym Chor. Pomorskiej i Poznańskiej w Charzykowie na 
Pomorzu, w czasie od 25.V1 do 23.VII. znalazło się tylko Po­
morze, w ilości 19 uczestniczek i Poznań — 13 dziewcząt.

Obóz był pierwszym etapem szkolenia wodnego; realizo­
wał program pływaczki i wioślarki. Jeśli chodzi o żeglarkę to 
dziewczęta zapoznały się z zasadniczemi wiadomościami o ło­
dzi żaglowej, manewrowaniu nią; — samodzielnie jednak łodzi 
nie prowadzą — to osiągną w następnym roku na kursie już 
tylko żeglarskim.

Obóz dal dziewczętom dużo. Silne a nowe przeżycia na 
wodzie, zaznajomienie się z ciekawemi, emocjonującemi spor­
tami wodnemi, zapaliły tak dziewczęta do wody, że stały się 
„stracone" dla lądu. Jetem pewna, że w przyszłym roku wszy­
stkie wrócą na obózl

„Woda" Chorągwi Wołyńskiej skupiła coprawda tylko kil­
ka uczestniczek ale robota zaczętal a to ważne!

Mówiąc o żeglarstwie w Chorągwiach, muszę, — aby 
zadość uczynić sprawiedliwości dziejowej,—wrócić do Chorąg­
wi Poznańskiej. Otóż „woda” w Poznaniu „wezbrała” najwcze­
śniej, bo już w roku 1932 odbył się także w Charzykowie obóz 
wodny Hufca Poznańskiego Harcerek — uczestniczek 17. Wo- 
góle jeśli chodzi o „wodę" chorągiew Poznańska prowadzi — 
tu powstała pierwsza drużyna żeglarska... O tern jednak jak 
powstawały pierwsze zastępy i drużyny żeglarskie, ile ich ist­
nieje powiem następnym razem. A bardzo to ciekawem jest, 
które środowiska w Polsce pierwsze ruszyły na wodę.

K. Wojtasiakówna.

Wystawa obozownictwa i turystyki harcerskiej.

Dnia 7.X. o godz. 1 odbyło się otwarcie wystawy obo­
zownictwa i turystyki harcerskiej, urządzonej staraniem od­
działu warszawskiego Z. H. P.

Wystawa mieści się przy ul. Bagatela 3/5 i obejmuje 
następujące działy życia harcerskiego:

1. Ideologja harcerska. 2. harcerskie sposoby wychowa­
nia. 3. Jak pracuje drużyna. 4. Dział zuchów. 5. Technika 
harcerska. 6. Zdobnictwo harcerskie. 7. Obozownictwo. 8. Że­
glarstwo. 9. Szybownictwo. 10. Dział gospodarczy. 11 Har­
cerstwo na emigracji. 12. Wyprawy zagraniczne. 13. Wędro- 
wnictwo. 14. Narciarstwo. 15. Taternictwo. 16. Pokazowy 
obóz 23 drużyny warszawskiej.

Ma też i C. K. D. H. swoje stoisko.
Niektóre działy przedstawiają się bardzo ładnie i po- 

myślowo, jak np. dział wędrowniczy, żeglarstwo i inne. Nie­
które jednak wykresy były zamało przejrzyste i jasne nawet 
dla harcerzy, a cóż dopiero dla cywilów.

Dział ideologji harcerskiej ozdobiony został kilimami 
niezbyt pięknemi. Są to drobne usterki, całość przedstawia się 
ciekawie i daje obraz życia harcerskiego. Widocznem jest, że 
włożono w przygotowanie wystawy wiele pracy.

Prawo harcerskie w życiu.

„Alkoholizm i jego zwalczanie"

Z inicjatywy Ministerstwa Opieki Społecznej (Dep. Służ­
by Zdrowiał, Państwowa Szkoła Higjeny w porozumieniu z Pol- 
skiem Towarzystwem Walki z Alkoholizmem „Trzeźwość" or­
ganizuje w dniach od 27.XI—7.X1I. 1934 r. włącznie lX-ty kurs 
alkohologji, p. t. „Alkoholizm i jego zwalczanie".

Program kursu obejmuje zagadnienia powyższe zarówno 
z punktu widzenia lekarsko-społecznego, jak również podkreśla 
wpływ alkoholizmu na poziom moralny i etyczny jednostki, na 
jej sprawność fizyczną i wartość społeczną i zawodową, wska­
zuje systemy walki z alkoholizmem i jego zwalczanie na zie­
miach polskich oraz zagadnienie alkoholizmu na terenie mię­
dzynarodowym.

Tydzień Szkoły Powszechnej.

Zorganizowany w dniach 2 — 8 października Tydzień 
szkoły powszechnej ma na celu zebranie funduszu na budo­
wę publicznych szkół powszechnych. Urządzane są na ten cel 
różne imprezy. Zorganizowano również sprzedaż znaczków 
i nalepek i t. p.

Tydzień miłosierdzia.

Organizacja „Caritas" która zajmuje się udzielaniem 
pomocy materialnej i moralnej najuboższym, za pośrednictwem 
parafji katolickich, zorganizowała swój tydzień od dn. 14 do 
21 października.

Podczas tego tygodnia urządzonego pod hasłem „miło­
sierni miłosierdzia dostąpią", „Caritas" stara się o zwiększe­
nie swych zasobów, drogą intensywnego zbierania ofiar.

Polonistki! Zabierzcie głos.
Po  u s t a l e n i u  p i s o w n i  tak często używa­

nego przez nas wyrazu „druchna”, należy ustalić, jak 
powinno się ten wyraz s k r a c a ć .  Jak dotąd uży­
wane są następujące skróty: dh., dch, dna., dhna., 
dchna., drh., drch. Czy to nie za wiele?

Druchny polonistki, prosimy Was bardzo zba­
dajcie tę sprawę, zastanówcie się, jaka jest przyjęta 
w języku polskim zasada skracania wyrazów i podaj­
cie nam do wiadomości wynik tych rozważań.
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Zastępczyni Komendantki — hm. Jadwiga Wierzbiańska. 
Kwatermistrzyni Zlotu Harcerek —  hm. Alina Rataj- 

czakowa.

Oboźna Zlotu Harcerek — hm. Sabina Marcinkowska. 
Lekarka Zlotu Harcerek —  hm. dr. Jadwiga Zienkiewi- 

czówna.

Kierowniczka grupy dawnych harcerek —  hm. R. P. 
Marja Wocalewska.

Kierowniczka drużyn polskich z zagranicy —  hm. Jani­
na Tworkowska.

ROZKAZ NACZELNICZKI HARCEREK
I. SPRAWY OSOBOWE.

1. Urlopy:
Udzielam urlopu rocznego druhnom: hm. Włodzimie­

rze Musidłowskiej z Chor. Wielkopolskiej i hm. Anieli Stęp- 
niównie z Chor. Kieleckiej oraz dwuletniego hm. Jadwidze 
Kapłańskiej z Chor. Wielkopolskiej.

2. Zmiany przydziału:
Phm. Terejakówna Janina z Chor. Mazowieckiej do 

Wielkopolskiej; hm. Bulewska Hanna z Chor. Mazowieckiej 
do Lubelskiej; hm. Jasińska Janina z Chor. Mazowieckiej do 
Wielkopolskiej; hm. Dziewulska Janina z Chor. Krakowskiej 
do Warszawskiej; hm. Zdaniewska Helena z Chor. Krakowskiej 
do śląskiej; phm. Więckówna Zofja z Chor. Krakowskiej do 
śląskiej; hm. Żywicka Julja z Chor. Krakowskiej do Kielec­
kiej.

II. KONFERENCJA INSTRUKTORSKA.
Konferencja instruktorska odbędzie się w Krzemieńcu 

w dniach 28, 29, 30, 31 grudnia b. r. Uczestniczkom Konfe­
rencji będą przysługiwały 80% zniżki kolejowe.

III. TERMIN KURSÓW NA BUCZU.
W uzupełnieniu terminarza kursów instruktorskich na 

Buczu podanego rozkazem L. 28 z dn. 20 września 1931 r. 
zatwierdzam dodatkowo następujące kursy:
1. Kurs Harcmistrzyń:

Termin od 1 —  15.1.1935 r. Termin zgłoszeń bezpo­
średnio do Szkoły Instruktorskiej upływa 15.XII b. r. Opłata 
wyniesie 2,5 zł. dziennie.

2. Kurs dla kierowniczek pracy wiejskiej.
Termin od 9.II. do 1.IV.1935 r. Zgłoszenia przez Kom. 

Chor. należy przesyłać bezpośrednio do Szkoły Instruktor­
skiej do dnia 15.1.1935 r. Opłata wyniesie 1.—  zł. dziennie. 
Uczestniczki: dziewczęta ze wsi możliwie z 7 kl. wykształce­
niem lub niższą szkołą rolniczą, typy społeczne, niekoniecz­
nie harcerki.

IV. AKCJA ZIMOWA GŁÓWNEJ KW ATERY HARCEREK.
1. Obóz instruktorski dla kierowniczek pracy zuchowej.

Termin 28 grudnia b. r. do 10 stycznia 1935 r. Teren: 
Podhale lub Beskidy Zachodnie. Koszt 30 zł. plus koszta prze-

ROZKAZ NACZELNIKA HARCERZY
1. PRZEPISY STALE OBOWIĄZUJĄCE.

12. Raporty roczne.

A. Drużyny, gromady zuchowe, zrzeszenia straszo- 
harcerskie i komendy hufców otrzymywać będą druki rapor­
tów rocznych drogą służbową z Komend Chorągwi. Zaopatry­
wanie się w druki bezpośrednio w Centralnej Komisji Dostaw 
Harcerskich jest niecelowe.

Komisarka Międzynarodowa —  hm. Zofja de Callier. 
Kierowniczka prasy i propagandy —  Marja Kannówna. 
Upoważniam Komendę Zlotu Harcerek do wydawania 

rozkazów i zarządzeń w zakresie organizacji, przeprowadzenia 
i likwidacji Zlotu.

Wobec powyższego likwiduję Centralną Komisję Zlo­
tową powołaną do przygotowania Zlotu i wszelkie jej upraw­
nienia oraz obowiązki przelewam na Komendę Zlotu Harcerek. *

(— ) Jadwiga Wierzbiańska hm.
Naczelniczka Harcerek.

L. 30 z dnia 15 listopada 1934 r.
jazdu przy 80% zniżce. Termin zgłoszeń przez Komendę Cho­
rągwi do 10.XII b. r. Warunki przyjęcia: próba na drużyno­
wą zuchów, ewentualnie do przyznania na obozie, praca na 
stanowisku kierowniczki wydziału zuchów, hufcowej i t. p. 
Komendantka obozu hm. Jadwiga Zwolakówna.

2. Kurs instruktorski strzelecko - łuczny.
Termin 3 —  12 stycznia 1935 r. Teren —  Warszawa. 

Koszt 5.—  zł. plus koszta przejazdu przy 80%. zniżce. Termin 
zgłoszeń przez Kom. Chor. do dn. 1.XII.34 r. Cel kursu: przy­
gotowanie instruktorek strzelectwa i łucznictwa oraz organi­
zatorek zawodów strzelecko-łucznych. Uczestniczki będą mia­
ły możność uzyskania praw sędziów Polskiego Kolegjum Sę­
dziów Strzelecko - Łucznych. Warunki przyjęcia: 18 lat, sto­
pień samarytanki, sprawność strzelczyni.

3. Obóz narciarski turystyczno - wycieczkowy.
Szlak od Zwardoni w okolice Baraniej, Babiej Góry, 

Pilska. Termin 28.XII.1934 — 10.1.1935 r. Koszt 45 zł. plus 
koszta przejazdu przy 80% zniżce. Termin zgłoszeń przez 
Kom. Chor. do dnia 1 grudnia b. r.

4. Obóz narciarski.
Termin 28 grudnia 1934 r. —  10 stycznia 1935 r. Te­

ren: Zwadroń. Koszt 35 zł. plus koszta przejazdu przy 
80% zniżce. Termin zgłoszeń przez Kom. Chor. do l.X II. b. r.
Cel obozu: przygotowanie do prowadzenia kursów narciar­
skich. Warunki przyjęcia: dobra umiejętność jazdy na nar­
tach. Uwaga —  druhny początkujące będą przyjmowane tylko 
z tych Chorągwi które własnych kursów narciarskich nie or­
ganizują.

5) Kurs łyżwiarski.
Termin 2 —  15 stycznia 1935 r. Teren: Katowice. 

Opłata 35 zł. plus koszta przejazdu przy 80% zniżce. Ter­
min zgłoszeń przez Kom. Chor. do 10.XII. b. r. Cel obozu: 
przygotowanie instruktorek jazdy na łyżwach dla drużyn. 
Warunki przyjęcia: dobra umiejętność jazdy na łyżwach.

6) Obóz dla wodzów zrzeszeń starszoharcerskich.
Szczegółowe dane zostaną nadesłane dodatkowo.

(— ) Jadwiga Wierzbiańska hm.
Naczelniczka Harcerek.

L. 16 z dnia 14 listopada 1934 r.
B. Terminy raportów rocznych. Ustalam terminy nad­

syłania raportów rocznych:

10 s t y c zn i a —  drużyny harcerskiei gromady zucho­
we (samodzielne i przy drużynach), zrzeszenia starszohar- 
cerskie (samodzielne i przy drużynach) —  do Komendy Hufca;

20 s t y c z n i a - — Komendy hufców raporty roczne 
wszystkich podległych im jednostek organizacyjnych (zrze-
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szeń st. harc. w 2 egz.), oraz raporty roczne hufca —  do Ko­
mendy Chorągwi;

25 l u t e g o  —i,raport roczny Komendy Chorągwi wraz 
z jednym egzemplarzem raportów rocznych zrzeszeń st. harc. 
—  do Głównej Kwatery Harcerzy.

2. ZARZĄDZENIA BIEŻĄCE.

21. Zarządzenia bieżące dla pewnych terenów.
Polecam do użytku służbowego wytyczne pracy kreso­

wych drużyn harcerzy.

4. DRUŻYNY.

41. Przyjmuję do Z. H. P. drużyny: Ch o r .  B i a ł o ­
s t o c k a :  2 dr. im. Marszałka Józefa Piłsudskiego —  Staro- 
sielce, 3 dr. im. Stefana Żeromskiego —  Grajewo; Chor .  
Ł ó d z k a :  dr. im. Jana II I  Sobieskiego —  Słupca; C h or. 
P o m o r s k a :  86 pom. dr. im. Kazimierza Jagiellończyka — 
Dobrzyń n/Drwęcą; C h or. P o z n a ń s k a :  13 dr. im. Zawi­
szy Czarnego —  Krzyżowniki, 11 dr. im. Gen. Józefa Bema— 
Wiry, 12 dr. im. Stanisława Wigury —  Ławica, 11 dr. im. Jó­
zefa Chłopickiego —  Poznań, 30 dr. im. Jana Kilińskiego — 
Poznań, 6 dr. im. Tadeusza Kościuszki —  Mąkowarsk, 9 dr. 
im. Jana II I  Sobieskiego —  Dziębowo, 10 dr. im. Andrzeja 
Małkowskiego —  Zielonawieś, 14 dr. im. Stanisława Żółkiew­
skiego—Dopiewiec, 12 dr. im. Stasia Tarkowskiego— Gniezno, 9 
dr. im. Stefana Batorego —  Dobiń, 6 dr. im. Tadeusza Kościu­
szki —  Podzamcze, 4 dr. im. kpt. Franciszka Żwirki —  Dębe, 
7 dr. im. Biskupa Władysława Bandurskiego —  Miejska Gó­
ra, 14 dr. im. ks. Adama Czartoryskiego —  Bydgoszcz, 7 dr.' 
im. Gen. Józefa Chłopickiego —  Bnin, 4 dr. im. Stanisława 
Wigury —  Marjampol, 11 dr. im. Adama Mickiewicza —  Ro- 
bakowo; Cho r .  Ś l ą s k a :  8 dr. im. Zawiszy Czarnego — 
Cieszyn; Cho r .  Z a g ł ę b i o w s k a :  79 dr. im. Tadeusza Ko­
ściuszki —  Będzin, 80 dr. im. Walerjana Łukasińskiego — 
Czeladź, 81 dr. im. Stanisława Staszica —  Dąbrowa Górni­
cza, 82 dr. im. Kazimierza Pułaskiego —  Sosnowiec.

42. Rozwiązuję drużyny: C h o r. P o m o r s k a :  26 
dr. im. Tadeusza Kościuszki —  Golubie.

Jub. Zlotu Harcerzy i Kier. Ref. Samodzielnego Prop. i Pra­
sy — ph. Kępczyński Stefan, Przyboczny Kom. Chor. —  Za­
jąc Wiktor; Cho r .  P o l e s k a :  zastępca Kom. Chor., Kier. 
Wydz. Organizacyjnego i Kier. Wydz. Programowego —  hm. 
Niwiński Alfred, Kier. Wydz. Osobowego —  ph. Heil Edward, 
Kier. Wydz. WF. i PW. —r- Wicha Zygmunt, Instr. objazdowy 
—  hm. Zawadzki Stanisław, Ref. St. Chłopców i Ref. Praso­
wy — hm. Sterlegoff Aleksander, Ref. Zuchowy —  ph. Jarmu- 
łowicz Władysław, Ref. St. Harcerzy —  Ks. Kopij Stanisław, 
Pilot Chor. i Sekretarz Kom. Chor. —  Ejchsztat Włodzimierz, 
Skarbnik —  Jackowski Edward; Ch o r .  Ś l ą s k a :  Zastępca 
Kom. Chor. i Kier. Wydz. St. Harc. —  hm. Wacławek Ludwik, 
Przyboczny Kom. Chor. —  Przy łuski Jerzy, Kier. Wydz. Ogól­
nego —  ph. Wnęk Jacek, Kier. Wydz. Obozów — hm. Korze­
niowski Rudolf, Kier. Wydz. K*ształcenia Starszyzny —  hm. 
dr. Kohutek Ludwik, Kier. Wydz. Skarbowo-Gospodarczego— 
Sylwester Engelbert, Kier. Wydz. Zuchów —  Jędrzejczyk 
Emil, Kier. Wydz. Drużyn — hm. Fus Leon, Kier. Wydz. 
Zagranicznego —  hm. Kret Józef, Kier. Wydz. WF. i PW.— 
ph. Górny Stanisław, Ref. Zlotu Jubileuszowego —  hm. Pie- 
chaczek Teodor; Chor .  W i l e ń s k a :  Kier. Wydz. Ogólne­
go —  Szatkowski Zygmunt, Przyboczny Kom. —  Kolenda 
Władysław, Skarbnik—Nawrocki Alfred; Cho r .  W o ł y ń ­
s ka :  Zastępca Kom. i Kier. Wydz. Drużyn Harc. —  ph. 
Adamcio Leopold, Kier. Wydz. Obozów i Wycieczek —  mjr. 
Kaczmarczyk, Kier. Wydz. Organizacyjnego —  hm. Śliwiń­
ski Jeremi, Kier. Wydz. Zuchów, Przyboczny i Sekretarz —  
ph. Janiszek Andrzej, Kier. Wydz. St. Harc. — Ks. Kuczyń­
ski Józef, Kier. Wydz. Kształcenia Starszyzny —  ph. Gosz­
czyński Władysław, Kier. Wydz. WF. i PW. —  ppor. Bielski 
Stanisław.

65. Zwolnienia członków Komend. Zwalniam dotych­
czasowy skład osobowy Komendy Chorągwi Harcerzy w Brze­
ściu n/B., w Łodzi, we Lwowie, w Katowicach, w Równem; 
oraz z Chor. Wileńskiej Ref. Żegl. (p. o. Pilota) i Kier. Wydz. 
Ogólnego —  ph. Łucznika Bolesława, Kier. Wydz. Propagan­
dy —  hm. dr. Bara Ludwika, Przybocznego Kom. —  Szatkow­
skiego Zygmunta.

43. Przyjmuję do Z. H. P. zrzeszenie starszoharcer- 
skie: Ch o r .  P o m o r s k a :  Gromada St. Harc. przy 3 po­
morskiej harc. dr. żegl. —  Toruń; Cho r .  W a r s z a w s k a :  
dr. st. harc. im. Franciszka Żwirki —  Warszawa; Chor .  
W o ł y ń s k a :  dr. st. harc. —  Łuck; Chor .  Z a g ł ę b i o w ­
ska :  17 dr. st. harc. —  Zawiercie.

5. HUFCE.

53. Mianowania inne: Komisję prób na P. O. S 
Cho r .  P o m o r s k a :  Starogard —  przewodniczący —  hm. 
Klafkowski Czesław; członkowie: phm. Ks. Kuratus Kalino­
wski Franciszek, Bielecki Józef, dr. Grzywacz. J

6. CHORĄGWIE.

62. Mianowania członków Komend: Chor .  L w o ­
w s k a :  Kier Wydz. Organizacyjnego —  hm. Szczęścikiewicz 
Aleksander, Kier Wydz. Wyszkolenia —  hm. dr. Czarnik Le­
szek, Kier. Wydz. St. Harc. —  ph. dr. Pazyra Stanisław, Kier. 
Wydz. Zuchów —  Ogorzały Aleksander, Kier. Wydz. Gospo­
darczego —  ph. Makar Jan, Sekretarz —  dz. h. Oberc Tade­
usz; Cho r .  Ł ó d z k a :  Zastępca Kom. Chor., Kier. Wydz. 
Prący w Hufcach i Drużynach, Kier. Wydz. Wyszkolenia — 
hm. Krakowski Kazimierz, Kier. Wydz. Drużyn —  ph. Fan- 
grat Tadeusz, Kier. Wydz. WF. i PW. —  Kozłowski Zygmunt, 
Kier. Wydz. St. Harc. —  ph. Perka Jan, Kier. Wydz. Zucho­
wego —- instr. Krawczykowski F., Kier. Ref. Samodzielnego

7. GŁÓWNA KWATERA.

71. Mianowania. Mianuję współpracowników Inspekto­
ratu Rejonów Górskich Pracy Społecznej Harcerzy: Podin­
spektor —  inż. Niemierko Stanisław Władysław, Kapelan —  
ks. Dąbski Marjan, Lekarz —  Niemierko Jan, Kwatermistrz— 
p. o. ph. Lincel Jerzy; Komendanci Rejonów: Akreszory —  inż. 
Piątkowski Felicjan, Ardżeluża —  Koszwianka Wanda, Bur- 
kut —• Gawin Bolesław, Hryniawa —  ph. Bąbała Jerzy, Ża­
bie — Kasprzycka - Rudzińska Janina.

Mianuję współpracowników Wydz. Zagranicznego: Za­
stępca Kier. —  hm. Stawarski Kazimierz, Przyboczny — 
Wierzbiański Bolesław, Sekretarz —  Czarkowski Jerzy, współ­
pracownicy: hm. Bar Ludwik, ph. Berezowski Stanisław, hm. 
Byczyński Zygmunt, Chromański Marjan, Klepacki Zbigniew, 
Kapiszewski Stanisław, dz. h. Knothe Jerzy, Miż-Miszyn Ma- 
mert, hm. Szczęścikiewicz Aleksander, Skrzypczak, hm. To­
masik Czesław.

Mianuję współpracowników Kierownictwa Harcerskich 
Drużyn Żeglarskich: Zastępca Kierownika i Ref. Programowo- 
Wyszkoleniowy —  hm. Michałowski Józef, Ref. Turystyczno- 
Sportowy —  ż. Peterek Stanisław, Ref. Morski (ze stałym po­
bytem w Gdyni) —  por. Kuczyński Jan, Ref. Propagandowo- 
Prasowy—ż. m. Miazgowski Bronisław, członek kierownictwa— 
ph. Szymborski Stanisław; współpracownicy: ph. Grodzicki Ja­
nusz, ph. Gregorkiewicz Antoni, ż. Dzieliński Marjan, ż. m. 
Ludwik Stanisław, ż. m. Niemczyk Jerzy.
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Mianuję'współpracowników Wydz. Starszego Harcerstwa: 
Zastępca Kierownika, wizytator objazdowy, referent progra­
mowy —■ phm. Jankowski Jerzy; referent organizacyjny — H. 
R. Szczęsny Adam; referent zagraniczny — Troskolański Zbi­
gniew; referent zrzeszeń mł. wiejskiej — Zakrzewski Jerzy; 
zast. ref. organ. —  Różycki Edmund; wizytatorzy zrzeszeń mł. 
pracującej — Zagórski Czesław i ph. Dobrzyński Aleksan­
der; sekretarz —  H. R. Deimel Witold; Sekretarz Wyprawy 
Polskiej na Zlot Rowersów w Szwecji —  ph. Nebelski Szy­
mon, współpracownicy: ks. hm. Luzar Marjan, hm. Zawo- 
dzki Jerzy> dr. Korpała Józef, Murasiewicz Tadeusz.

Mianuję członków Komendy Wyprawy Polskiej na świa­
towy Zlot Rowersów (starszych skautów) w Szwecji: Kape­
lan —  hm. Ks. Marjan Luzar, Oboźny —  hm. Ludwig Włady­
sław, Szef Pokazów i Zawodów —  hm. Łowiński Marjan, Szef 
Prasy i Propagandy —  hm. Zawodzki Jerzy, Szef Reprezen­
tacji — Wierzbiański Bolesław, Kwatermistrz —  hm. święsz- 
kowski Marek. •

Upoważniam Komendanta Zlotu do wydawania rozka­
zów i zarządzeń w zakresie organizacji, przeprowdzenia i li­
kwidacji Zlotu.
74. Zwolnienia.

Zwalniam hm. Sikorskiego Eugenjusza z obowiązków 
Zastępcy Kier. Wydz. Drużyn Polskich Zagranicą.

9. URLOPY, ZM IANY PRZYDZIAŁU.
91. Urlopy. Udzielam urlopu ph. Kumali Czesławo­

wi do dn. 15.VI.1935 r. (Chor. Śląska); ph. Wieczorkowi Je­
rzemu do 5.X.1936 r. (G. K. H.).

93. Zmiany przydziału, hm. Garbacik Józef z Chor. 
Krakowskiej do Chor. Kieleckiej, hm. Janiczek Józef z Chor. 
Lubelskiej do G. K. H., ph. Kłapcia Alojzy z Chor. Krakow­
skiej do Chor. Śląskiej, hm. Kleszcz Antoni z Chor Krakow­
skiej do Chor. Poznańskiej, ph. Ks. Koperski Wiktor z Chor. 
Poznańskiej do G. K. H., ph. Łukasik Franciszek z Chor. Po­
morskiej do Chor. Poznańskiej, hm. Polkowski Bolesław z G. 
K. H. do Chor. Pomorskiej, hm. Ks. Paulus Witold z Chor. 
Poznańskiej do G. K. H., hm. Trzpil Jan z Chor. Radomskiej 
do Chor. Lubelskiej, hm. Wierzejewski Wincenty z Chor. Po­
znańskiej do G. K. H., ph. Zieliński Henryk z Chor. Poznań­
skiej do Chor. Pomorskiej.

0. OZNAKI I ODZNACZENIA.

01. Podziękowania. W  związku z ustąpieniem, Za­
stępcy Naczelnika hm. Tomasza Piskorskiego wyrażam 
podziękowanie za Jego pracę na tern stanowisku, jak 
również za kilkakrotne zastępowanie mnie w pełnieniu obo­
wiązków Naczelnika Harcerzy.

Ustępującemu Komendantowi Chorągwi Wołyńskiej, ph. 
Władysławowi Goszczyńskiemu dziękuję serdecznie za wy­
trwałą pracę na tej trudnej i odpowiedzialnej placówce.

Serdecznie dziękuję hm. Aleksandrowi Szczęścikiewiczo- 
wi za Jego owocną pracę jako Komendanta Wyprawy na Zlot 
na Łotwie.

02. Oznakę dziesięciolecia służby otrzymują: Cho r .  
B i a ł o s t o c k a :  908 Dublak Leon, 909 Worobjow Borys; 
Chor .  L u b e l s k a :  910 Górny Bolesław, 911 Niedziałkow­
ski Tadeusz Tomasz, 912 ph. Pasternak Wincenty; Chor. 
L w o w s k a :  913 Asarabowski Zygmunt, 914 Nowotarski 
Zygmunt Aleksander; Cho r .  Ł ó d z k a :  915 Winczewski 
Alfons; Chor .  M a z o w i e c k a :  916 25 d. h. im. Henryka 
Dąbrowskiego w Łomży, 917 Kowalski Stefan, 918 Rytel Je­
rzy Apolinary, 919 Wardziński Józef, 920 ph. Zieliński Cze- 
oław; Chor .  P o l e s k a :  921 ph. Moroniewicz Mieczysław; 
C h o r  P o m o r s k a :  922 ph. Krzewiński Aleksander, 923 
Lewandowski Feliks, 924 Smoczyk Roman, 925 ph. Tadajew- 
ski Alfons, 926 ph. Zieliński Henryk; Chor .  ś l ą s k a :  927 
Malcharek Wacław, 928 Tendyra Paweł, 929 ph. Żmuda Fran­
ciszek; Cho r .  Z a g ł ę b i o w s k a :  930 ph. Heine Marjan 
Kazimierz, 931 ph. Jakubowicz Bogusław, 932 Klimas Leon 
Ignacy, 933 hm. Korek Zygmunt; G ł ó w n a  K w a t e r a  
H a r c e r z y :  934 Sadowski Jan.
Inne.

Referat Szybowniczy z Wydziału Starszoharcerskiego 
przenoszę i przydzielam jako Referat Szybowcowy do Wydz. 
WF. i PW.

Nazwę Referatu Harcerstwa na Huculszczyźnie (Wydz. 
Starszoharcerski) zmieniam na „Inspektorat Rejonów Gór­
skich Pracy Społecznej Harcerzy".

(— ) Antoni Olbromski, hm.
Naczelnik Harcerzy.

ROZKAZ NACZELNIKA HARCERZY
I. Zaliczenie części zuchowej próby na podharcmistrza, uczest­
nikom zuchowych kursów instruktorskich Gł. Kwat. Harcerzy.

Niniejszem zatwierdzam odbycie części zuchowej kursu 
podharcmistrzowskiego oraz stwierdzam pomyślne odbycie zu­
chowej części próby na podharcmistrza następującym druhom, 
absolwentom zuchowych kursów instruktorskich, prowadzonych 
przez Główną Kwaterę Harcerzy na Buczu (1932), w Kosa- 
rzyskach (1933) oraz w Nierodzimiu i Brennie (1933/34 r.).

C h o r ą g i e w  B i a ł o s t o c k a :  Biziuk Witold, Ka­
wecki Jan, Kluczyński Rajmund, Malinowski Wincenty, Pawlu- 
kiewicz Józef, Płuszko Roman, Starzycki Stefan.

C h o r ą g i e w  K r a k o w s k a :  Barański Michał, 
Chrząścik Edmund, Dmytrowski Leon, Dziwlik Stefan, Grom- 
ski Antoni, Habel Adam, Kurdziel Tadeusz, Latowicki Antoni, 
Mazurek Marjan, Patia Ludwik, Radwan Stefan, Rzepka Jan, 
Szklarewicz Jerzy.

C h o r ą g i e w  K i e l e c k a :  Ciok Hilary, Dybiec Sta- 
nisław; Gęśla Karol, Lech Ludwik, Samsik Andrzej, Witek 
Florjan.

C h o r ą g i e w  L u b e l s k a :  Bednarczyk Włodzimierz, 
Błaszczyk Henryk, Germata Roman, Janiuk Edward, Kamiński

L. 17 z dnia 15 listopada 1934 r.
Czesław, Migurski Ryszard, Pudło Ludwik, Sikora Antoni, 
Szczęśniewski Henryk, Ziółkowski Zygmunt.

C h o r ą g i e w  L w o w s k a :  Białoń Franciszek, Borys 
Czesław, Cebula Karol, Chladek Stanisław, Delijewski Kazi­
mierz, Jurewicz Tadeusz, Junikiewicz Stanisław, Kazior Wła­
dysław, Kogut Józef, Kościński Walerjan, Krysa Tadeusz, Ku- 
licki Józef, Langner Stanisław, Malec Wojciech, Ogorzały Ale­
ksander, świder Franciszek, Słuszkiewicz Tadeusz, Szymczak 
Józef, Wyszatycki Jan, Zelmanowicz Leszek, Żaczek Józef.

C h o r ą g i e w  Ł ó d z k a :  Fangrat Zdzisław, Krawczy- 
kowski Franciszek, Panek Antoni, Polak Jan, Skrzydlewski An­
toni, Stronczyński Kazimierz, ,

C h o r ą g i e w  M a z o w i e c k a :  Julski Kazimierz, 
Kobza Edmund, Tomaszewski Leon, Wojciechowski Wiktor, 
Zieliński Czesław.

C h o r ą g i e w  P o l e s k a :  Januszkiewicz Józef, Czech 
Franciszek. •

C h o r ą g i e w  P o m o r s k a :  Adamski Leon, Werder 
Ludwik, Wiśniewski Paweł, Wróbel Antoni.

C h o r ą g i e w  P o z n a ń s k a :  Brukwicki Stanisław, 
Cieśliński Zygmunt, Czajkowski Kazimierz, Janowski Kazi­
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mierz, Szymankiewicz Gracjan, Skrzypczak Jan, Tomaszewski 
Józef, Tokarski Witold.

C h o r ą g i e w  R a d o m s k a :  Ciosek Władysław, 
Czemikiewicz Franciszek, Kumor Łukasz, Wolski Wacław.

C h o r ą g i e w  Ś l ą s k a :  Banach Mieczysław, Buhl 
Augustyn, Dutka Stanisław, Gawliczek Lotar, Gawron Stani­
sław, Godłowski Władysław, Hettner Roman, Jędrzejczyk Emil, 
Jendrzejczyk Ewald, Kohutek Józef, Krawczyk Juljan, Kret 
Jan, Kuśnierski Jan, Nowara Alfred, Pietras Tadeusz, Sopora 
Teodor, Wiechuła Władysław.

C h o r ą g i e w  W a r s z a w s k a :  Czarnecki Stefan, 
Gątkowski Wacław, Łobzowski Marjan, Plewko Stefan.

C h o r ą g i e w  W i i e ń s k a :  Borejsza Czesław, Bog­
danów Piotr, Iwaszko Michał, Jundziłł Jan, Karbowniczek Ta­
deusz, Łahoda, Władysław, Rodziewicz Witold, Ryży Stani­
sław, Sajkowski Michał, Skrzyszewski Bronisław, Waszkinel 
Hieronim, Wojciechowski Tadeusz.

C h o r ą g i e w  W o ł y ń s k a :  Jankowski Jan.
C h o r ą g i e w  Z a g ł ę b i o w s k a :  Czmiel Eugenjusz, 

Matusik Marjan, Oruba Franciszek, Sitkowski Kazimierz, So­
bieraj Władysław, Szymański Stanisław, Wojewoda Czesław.

C h o r ą g i e w  M a z o w i e c k a :  Balon Stanisław, Ka­
liszewski Rajmund, Krawczykowski Franciszek, Barańska 
Krystyna, Rozenau Lucyna.

C h o r ą g i e w  P o m o r s k a :  Kalas Jan, Grzeszewski 
Tadeusz, Raszeja Paweł, Rozkwitalski Feliks, Szulz Łukasz, 
Suwiński Edmund, Szupryciński Witold, Ziółkowski Franci­
szek, Lydzianka Marja, Burdzówna Anna, Stępanka Marja, 
Przybyszówna Anna.

C h o r ą g i e w  P o z n a ń s k a :  Kierzyński Marjan, 
Talaga Franciszek.

C h o r ą g i e w  Ś l ą s k a :  Frączek Tadeusz, Miedziński, 
Feliks, Morys Karo^ Pampuch Marjan, Peszat Stanisław, Si­
wiak Józef, Sieligiewicz Kazimierz, Wizner Franciszek, Woj­
nar Gustaw, Żurek Jan, Szramówna Janina, Mazierska Mie­
czysława, Czekańska Wanda, Urbiszówna, Izabela.

C h o r ą g i e w  W i l e ń s k a :  Grajdek Stefan.
C h o r ą g i e w  W o ł y ń s k a :  Baranowski Józef, Ła­

gowski Władysław, Lubieniecka Jadwiga, Zychówna Stefan ja.
C h o r ą g i e w  Z a g ł ę b i o w s k a :  Chlebda Stani- 

sław> Sagańska Antonina, Lubaszkówna Melanja.
C h o r ą g i e w  R a d o m s k a :  Pawiński Lucjan.

C h o r ą g i e w  Ł ó d z k a :  Ks. Gąsiorowski Jan, Sta­
no wska Jadwiga.

3. Uwagi ogólne.
Wymienieni w grupie pierwszej (podharcmistrzowskiej) 

druhowie muszą uzupełnić próbę w części harcerskiej, a w 
szczególności przejść przez obóz starszyzny swojej chorągwi — 
najpóźniej do dnia 1 września 1935 r. Po tym terminie, w ra­
zie niewykonania niniejszego zarządzenia, zuchowa część odby­
tej próby podharcmistrzowskiej zostaje unieważniona.

II. Zaliczenie kursu i próby instruktorskiej zuchowej.
Przyznaję odbycie instruktorskiego kursu zuchowego 

oraz stwierdzam pomyślne odbycie próby na instruktora zu­
chowego następującym absolwentom zuchowych kursów in­
struktorskich Głównej Kwatery Harcerzy:

C h o r ą g i e w  B i a ł o s t o c k a :  Kopczyński Wacław, 
Niemczynowicz Helena, śmiglówna Janina, Arcichowski Jan, 
Czuk Ludwik.

C h o r ą g i e w  K i e l e c k a :  Endel Stefan.
C h o r ą g i e w  K r a k o w s k a :  Długosz Józef, Król 

Mieczysław, Rams Ludwik, Ruebenbauer Tadeusz, Magryta 
Józef, Urbańska Helena, Wilczyńska Zofja, Paciorkówna Irena, 
Lichoniewiczówna Jadwiga, Mutkówna Eugenja.

C h o r ą g i e w  L u b e l s k a :  Korneluk Mikołaj, Pana­
siewicz Antoni, Wysokińska Jadwiga, Zbigniewiczówna Jadwi­
ga, Rybska Aleksandra, Palenicówna Walerja, Twaróg Józef.

C h o r ą g i e w  L w o w s k a :  Karpiński Tadeusz, Lenik 
Józef, Moszoro Franciszek, Jędrachowiczowiczowa Jadwiga, 
Siepel Marja, Szymakówna Marja, Burdzówna Zofja, Hap- 
kówna Emilja, Słupnicka Irena.

Komendanci Chorągwi przy mianowaniu instruktorów 
zuchowych oraz przy składaniu Głównej Kwaterze wniosków 
na podharcmistrzów wezmą pod uwagę wyniki pracy zucho­
wej, przeprowadzonej przez kandydatów po próbie.

Komendy Chorągwi zechcą wszystkim wymienionym 
tu druhom założyć karty próby, wstawiając w miejsce podpi­
sów członków komisji, obok punktów zuchowych —  numer ni­
niejszego rozkazu.

(— ) Antoni Olbromski hm.
Naczelnik Harcerzy

ROZKAZ NACZELNIKA HARCERZY L. 18 z dnia 16 listopada 1934 r. 

w sprawie przysposobienia wojskowego.

Pismem Państwowego Urzędu W. F. i P. W. 1. 255-2- 
2/Społ. z dnia 12.X.1934 r. harcerstwo uzyskało prawa two­
rzenia harcerskich oddziałów p. w.

Polecam wszystkim Druhom Komendantom dołożyć 
wszelkich starań, aby przy każdym hufcu był conajmniej 1 od­
dział p. w.

I. ORGANIZACJA.

Oddziały winny być zgłoszone w tym roku szkolnym 
najpóźniej do 30 listopada b. r.

1. Skład oddziałów p. w. Oddziały p. w. mogą skła­
dać się z harcerzy z różnych drużyn, wówczas wyszkolenie 
wojskowe prowadzą w oddziale p. w., a pozostałą pracę har­
cerską w swoich drużynach.

Możliwem jest również wydzielenie ćwiczących p. w. 
w oddzielną drużynę (według uznania Komend Hufców).

2. Warunki pracy p. w. Oddziały p. w. posiadać ma­
ją następujące warunki pracy p. w.:

a) izbę harcerską,
b) umundurowanie harcerskie,
c) minimum jednego instruktora z cenzusem wojsko­

wym (oficer rez., podchorąży rez., podoficer rez. lub z II st. 
p. w. i kursem kom. oddz. p. w .)>

d) jednego instruktora do prowadzenia wychowania 
obywatelskiego (drużynowy),

e) stan ćwiczebny najmniej 15 ludzi,
f )  uczestnicy harcerskich oddziałów p. w. muszą pod 

względem wieku i zdrowia odpowiadać ogólnym warunkom 
p. w.

3. Wyszkolenie harcerskich oddziałów p. w. należy 
prowadzić według wytycznych wyszkolenia zawartych w 
„Szkole Junaka" i instrukcyj wysyłanych z G. K. H.
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4. Wychowanie obywatelskie prowadzić należy według 
wytycznych G. K. H.

5. Zaopatrzenie: broń ćwiczebną, amunicję, sprzęt i 
podręczniki oddziały otrzymywać będą od Pow. Komendan­
tów P. W.

6. Instruktorzy wyszkolenia wojskowego zakontrakto­
wani zostaną jako honorowi kontraktowi instruktorzy p. w.

II. KURS KOMENDANTÓW HARCERSKICH ODDZIAŁÓW
P. W.

Dla ujednostajnienia w Harcerstwie pracy p. w. odbę­
dzie się Kurs Komendantów harcerskich oddziałów p. w., w 
którym powinni wziąć udział przedewszystkiem referenci p. 
w. minimum po jednym z każdego hufca i obowiązkowo re­
ferenci p. w. z Komend Chorągwi.

1. Wymagania dla uczestników kursu:
a) wiek 20 lat,
b) stopień harcerski —  ćwik,
c) odbyta służba wojskowa lub II stopień p. w.
2. Wyszkolenie na kursie obejmować będzie następu­

jące działy:
a) metodyka harcerskich oddziałów i obozów p. w.,
b) programy pracy w harcerskich oddziałach p. w. ze 

szczególnem uwzględnieniem wyszkolenia wojskowego i wy­
chowania obywatelskiego,

c) strzelectwo wojskowe i sportowe.
3. Prawa absolwentów kursu. Uczestnicy kursu po 

złożeniu egzaminu z wynikiem pomyślnym, uzyskują nastę­
pujące prawa:

a) prowadzenia oddziału p. w.,
b) sędziowania zawodów strzelecko-łucznych i o O. S. 

i o O. Ł.

c) sprawność Strzelca na poziomie instruktorskim.
4. Miejsce i czas trwania kursu. Kurs odbędzie się 

w Warszawie od 3 —  12 stycznia 1935 r.
5. Opłaty i zniżki kolejowe. Opłata za kurs wynosi 

10 zł., przyczem uczestnicy otrzymują: mieszkanie z posła­
niem, utrzymanie, amunicję oraz druki i wzory. Należność ma 
być wpłacona najpóźniej w dniu rozpoczęcia kursu. Uczestni­
kom kursu przysługiwać będzie zniżka kolejowa na podsta­
wie „zlecenia na przejazd".

6. Zgłoszenie. Imienne zgłoszenia na kurs z poda­
niem kwalifikacji przesyłać należy do dnia 20/XII r. b. do Gł. 
Kw. H.

III. KONFERENCJA W SPRAWIE IX  CENTR. ZA W.
STRZ.-ŁUCZNYCH Z. H. P.

W  dniu 13.1.1935 odbędzie się w Warszawie konferen­
cja w sprawie IX  Centralnych Zawodów Strzelecko-Łucznych 
Z. H. P. W  konferencji wezmą udział wszyscy referenci p. w. i 
strzelectwa w Kom. Chor., komitet organizacyjny zawodów, 
harcerze sędziowie strzelecko - łuczni, posiadający stopień sę­
dziego powiatowego i wyższe oraz harcerze specjalnie za­
awansowani w strzelectwie.

IV. PRZEKAZYW ANIE ZARZĄDZEŃ OKR. URZ. W. F.
I P. W.

Komendanci Chorągwi przekazywać będą otrzymywa­
ne zarządzenia Okr. Urzędów W. F. i P. W. dotyczące har­
cerstwa wszystkim tym Komendom Chorągwi, których oddzia­
ły znajdują się na terenie podległym danemu Okręgowemu 
Urzędowi W. F. i P. W.

(— ) Antoni Olbromski hm.
Naczelnik Harcerzy.

ROZKAZ KOMENDANTA WYPRAWY POLSKIEJ NA ŚWIATOWY ZLOT R0VERS’ÓW 
(Starszych Skautów) w Szwecji, L. 1 z dnia 15 listopada 1934 r.

1. Komenda Wyprawy.
Komendant —• hm. Tomasz Piskorski.
Kapelan —  hm. ks. Marjan Luzar.
Oboźny —  hm. Władysław Ludwig.
Szef Pokazów i Zawodów —  hm. Marjan Łowiński.
Szef Prasy i Propagandy —  hm. Jerzy Zawodzki.
Kwatermistrz —  hm. Marek Święszkowski.
Szef Reprezentacji —  Bolesław Wierzbiański.

2. Wiadomości o Zlocie.
Związek Skautów Szwedzkich podaje następujące wiado­

mości o Zlocie:

M I E J S C E .

Miejsce na obóz wyznaczono na Ingaro, wyspie należącej 
do archipelagu Stokholmskiego. Leży ono w odległości 40 km. 
od Stokholmu i można doń łatwo dojechać samochodem lub 
autobusem. Podczas trwania obozu zostanie pozatem zaprowa­
dzona specjalna komunikacja parowcami.

Okolica jest naogół niezamieszkała. Miejsce obozu jest 
klasycznym przykładem krajobrazu wysp szwedzkich. Posiada 
obszerne lasy sosnowe i liściaste, wzgórza i płaszczyzny, do­
skonałe miejsce do kąpieli z plażami i skałami. Z obozu roz­
tacza się wspaniały widok na obszerną zatokę i setki okolicz­
nych wysepek.

W Ł A D Z E  O B O Z U .

Lord Baden Poweli Gilwell będzie uczestniczył w obozie 
jako honorowy Przewodniczący.

Radę obozu tworzą: Książę Gustaw Szwedzki, Prezes 
Szwedzkiego Komitetu Skautowego, Hubert Martin, Dyrektor 
Międzynarodowego Biura Skautowego, Ppłk. G. Walton, Kie­
rownik Gromad Rowersów przy Głównej Kwaterze (Anglja) 
Mjr. Ebbe Lieberath, Skaut Naczelny Sveriges, Scout Fer- 
bund‘u Hugo Cedergren, Naczelny Skaut Szwedzkich Skautów 
przy Y. M. C. A., Robert Larsson, Naczelny Skaut Szwedzkich 
Skautów N. T. O., Sten Thiel, Komisarz Międzynarodowy 
Szwecji.

W skład Komendy obozu wchodzą: Ivan Oldmark, Kie­
rownik Gromad Starszych Skautów Szwecji, Sten Dahlstel, se­
kretarz Szwedzkich Skautów przy Y. M. C. A., Folke Thures- 
son.

O R G A N I Z A C J A  O B O Z U .

Jednostkę obozową stanowić będzie gromada złożona z 
35 Roversów (łącznie z kierownikami). Każda gromada otrzy­
ma miejsce na swój obóz i sama będzie dbała o urządzenie go 
i o żywność. Żywność i inne potrzebne rzeczy będą dostarcza­
ne przez Komendę Obozu porcjami na 35 osób. Delegacje na­
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rodowe, liczące poniżej 35 osób, będą jednak mogły w drodze 
wyjątku tworzyć samodzielną Gromadę. Obóz będzie podzielo­
ny na 3 podobozy. Jeśli którakolwiek delegacja narodowa bę­
dzie złożona z kilku gromad, będą one rozdzielone między ró­
żne podobozy —  tak, by ułatwiony był kontakt pomiędzy 
Starszymi Skautami różnych narodowości.

Najważniejszym celem Obozu jest zbliżenie Starszych 
Skautów i znaczna część czasu będzie poświęcona na wzajemne 
wizyty, na sporty, zawody, ogniska obozowe i na inne ro­
zrywki.

Obóz przewidziano na 4 —  5000 Roversów. W razie 
gdyby liczba zgłoszeń przekroczyła powyższą cyfrę, istnieje 
możliwość zmniejszenia kontynentu.

P R O G R A M .
Program oficjalny jest zredukowany do minimum, każ­

da Gromada dopełni go swoją pracą obozową, sportami i obo­
zami wędrownemi samodzielnemi lub wespół z innemi groma­
dami.

T E R M I N A R Z :
Poniedziałek — 29 lipca —  Przyjazd do Stokholmu i rozbija­

nie obozu. Organizacja obozu.
Wtorek —  30 lipca —  Oficjalne otwarcie obozu.
Środa —  31 lipca —• Zajęcia obozowe, wycieczki, przejażdżki 

statkiem, kąpiele, sporty.
Czwartek —  1 sierpnia —
Piątek —  2 sierpnia —
Sobota — 3 sierpnia —  Konferencja Rovers Skautów. Konfe­

rencja Instruktorów Starszo - skautowych i prawdopo­
dobnie inne zebrania.

Niedziela —  4 sierpnia —  Wizyta delegatów 8-ej Konferencji 

Międzynarodowej. Nabożeństwa.
Poniedziałek — 5 sierpnia — Zamknięcie obozu i wyjazd do 

Stokholmu.
Jeden wieczór zostanie zarezerwowany na ogólne ogni­

sko, dla całego obozu; na resztę wieczorów każdy podobóz, a 
nawet poszczególne Gromady zorganizują ogniska samodziel­
nie. Po zamknięciu obozu jest przewidziany dwudniowy pobyt 
w Stokholmie dla wszystkich uczestników Zlotu. (Koszt tego 
pobytu jest wtliczony w opłatę zlotową). Pomieszczenie w mie­
ście i posiłek w restauracjach będą przygotowane dla uczestni­
ków. Te dwa dni będą poświęcone zwiedzaniu Stokholmu i je­
go okolic samochodem lub piechotą, m. in. zwiedzane będą: 
Pałac Królewski, Kościół Miejski ze starodawną figurą św. Je­
rzego datująca z XV w., Muzeum pod golem niebem w Shan- 
sen, jak również ogród zoologiczny, stylowe stare domy, Ra­
tusz i sala Uroczystości. W  okolicy zarówno nowoczesne mia­
sta —• ogrody, jak i stare pałace.

Z okazji Zlotu, zostanie zorganizowana pewna ilość wy­
cieczek dla obozowników. Program tych wycieczek będzie spe­
cjalnie opracowany tak, żeby Starsi Skauci mogli ujrzeć różne 
krajobrazy, łasy z wielkimi tartakami, góry i zagłębie górni­
cze, okolice przemysłowe i malownicze wioski.

Wycieczki te nie są przewidziane w opłacie Zlotowej. 
Programy i ceny będą podane dodatkowo.

I N N E  I N F O R M A C J E .
Językami urzędowemi w obozie będą: szwedzki, angiel­

ski, francuski i niemiecki. Dla Konferencji języki zostaną wy­
brane później. Wszyscy Roversi biorący udział w Zlocie mogą 
otrzymać zniżkę 50% na kolejach szwedzkich. Uczestnicy mają 
przywieźć namioty i sprzęt obozowy. Namiotów do wynajęcia 
nie będzie. Nie należy przywozić do obozu prymusów, ani in­
nych maszynek do gotowania, ponieważ zostaną dostarczone 
znaczne zapasy drzewa.
3. Opłata.

Dokładna wysokość opłaty będzie podana później. W ka­
żdym bądź razie, nie przekroczy ona za wszystko razem 150 
złotych od osoby. Należność za udział w zlocie, łącznie z ko­
sztami podróży ze Sztokholmu na miejsce obozu i z powrotem, 
wycieczek wędrownych, jednej wycieczki poprzez archipe­
lag, jak również i koszty dwuch dni pobytu w Sztokholmie, 
wraz z posiłkami, pomieszczeniem i zwiedzaniem obliczają 
organizatorzy Zlotu na 40 koron szwedzkch (150 fr. franc., 
50 kilka złotych poi.).
4. Udział w Wyprawie.

Brać udział w Wyprawie Polskiej na Zlot mogą:
1) członkowie zrzeszeń starszoharcerskich, posiadający 

stopień ćwika i mający conajmniej pół roku służby 
w tych zrzeszeniach,

2) członkowie starszyzny harcerskiej (instruktorzy mia­
nowani i nie mianowani, począwszy od drużynowego 
i posiadający stopień ćwika).

UWAGA: Wszyscy kandydaci do udziału w Wyprawie wyka­
zać się muszą w Komendach Chorągwi czynnym 
udziałem w pracach, związanych z organizowa­
niem Zlotu Jubileuszowego Z. H. P. lub w pra­
cy podczas tego Zlotu.
Kandydaci będą przyjmowani przez Komendanta 
Wyprawy imienne, na wniosek odpowiedniego 
Komendanta Chorągwi. Ilość ogólna uczestników 
Wyprawy Polskiej ogranicza się do 200.

5. Zgłoszenia.

Komendanci Chorągwi zechcą do dnia 15 grudnia po­
wiadomić Wydział Starszego Harcerstwa G. K. H., ile osób z 
terenu ich Chorągwi pragnęłoby uczestniczyć w Wyprawie.

(— ) Tomasz Piskorski hm. 
Komendant Wyprawy.

SPROSTOWANIE.

W rozkazie N. Z. H. P. 1. 12, punkt II: zamiast Korze- 
wski winno być Krzewski zamiast Janczyczyn — Janezyszyn, 
zamiast Międzybrodzia —  Międzobrodzki.

W rozkazie Naczelnika Harcerzy 1. 12 wiersz 5 od do­
łu zamiast wodzów winno być widzów.

/ / S K A U T
//

N a j s t a r s z e  p ism o  h a r c e r s k i e  z a ł o ż o n e  p r z e z  A n d r z e j a  M a ł k o w s k i e g o
będzie pism em  s ta rsze j m łodz ieży harcerskie j.

Zawiera ciekawe artykuły, reportaże, kroniki, ilustracje. Dwutygodnik. Cena egz. tylko 20 gr. 

R edakcja  i ad m in istracja : Lwów, D ługosza I.
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P. U. WP. i PW. O ZLOCIE.

Naczelnictwo Związku Harcerstwa Polskiego podaje 
do wiadomości pismo Państwowego Urzędu WF. i PW. w 
sprawie Jubileuszowego Zlotu Harcerstwa L. dz. 255-2-6/Społ. 
z dnia 16.XI.1934 r.

Ministerstwo Spraw Wojskowych, Państwowy Urząd 
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego. Ju­
bileuszowy Zlot Harcerstwa —  pomoc. Nr. 255-2-6/społ. z 
dnia 16.XI.34 r. w/g rozdzielnika. W czasie od 11 do 25 lipca 
1935 r. odbędzie się na terenie rezydencji Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Spalę Jubileuszowy Zlot Harcerstwa Pol­
skiego w związku z 25-letnią pracą tej organizacji. Na zlot 
ten ma przybyć około 20.000 młodzieży harcerskiej.

Głównym celem zlotu jest wykazanie 25-letniego dorob­
ku harcerstwa “w służbie Bogu, Polsce i bliźnim", przeżycie 
tego dorobku we wspólnym dwutygodniowym obozie zlotowym 
i przeszkolenie polowo-obozowe wszystkich uczestników Zlotu.

Zlot będzie więc wielkim przeglądem sił i wartości har­
cerstwa, a jednocześnie demonstracją najświeższych zdobyczy 
metodycznych za pośrednictwem ćwiczeń, gier polowych, wy­
cieczek i t. p. przez które przejdzie każdy uczestnik zlotu.

Zlot podzielony będzie na 2 odńębne obozy: żeński i mę­
ski. Poza młodzieżą harcerską w zlocie mają wziąć udział 
przedstawiciele starszego społeczeństwa, a w szczególności by­
li harcerze, członkowie Kół Przyjaciół Harcerstwa i t. p.

Cechą charakterystyczną Zlotu ma być jaknajdalej po­
sunięta samowystarczalność poszczególnych ogniw, biorących 
udział w Zlocie i dlatego ogniwa te zabiegać będą na swych 
terenach o pomoc ze strony władz i starszego społeczeństwa, 
aby w ten sposób móc obesłać zlot dużą ilością uczestników.

Najniezbędniejsza pomoc wyrażałaby się w wypożycza­
niu namiotów i sprzętu, oraz udzielaniu subwencyj na prze­
jazdy i wyżywienie.

Powiadamiając o powyższem Panów Przewodniczących 
Wojewódzkich, Powiatowych i Miejskich Komitetów WF. 
i PW., oraz Panów Kierowników Okręgowych Urzędów WF. 
i PW., Inspektora WF. i PW. KOP^ Obwodowych i Powiato­
wych Komendantów P. W., przykładając dużą wagę do prac 
harcerstwa, ze swej strony proszę o współdziałanie i udzie­
lanie jaknajdalej idącej pomocy poszczególnym organizacyjr 
ńym jednostkom harcerskim w pracach nad organizacją i prze­
prowadzeniem zlotu.

(— ) Engel ppłk. Zastępca Dyrektora P. U. WF. i PW. 
Otrzymują: Wojewódzkie Komitety WF. i PW., dla Powiato­
wych i Miejskich Komitetów WF. i PW. Kierownicy Okrę­
gów Urzędów WF. i PW. i Inspektor WF. i PW. KOP., dla 
Obwodowych i Powiatowych Komendantów PW., Naczelni­
ctwo Z. H. P. do wiadomości na pismo L. 1652 z dnia 6 li­
stopada r. b.

KOMUNIKAT GŁÓWNEJ KW ATERY HARCERZY 
w sprawie krótkofalarstwa.

Niniejszem przypominam List Okólny G. K. H. z dnia 
12 marca r. b. w sprawie krótkofalarstwa, z uwzględnieniem 
zaszłych od tego czasu zmian. Zaznaczam, że zalecenia podane 
w pktach 1, 2 i 3 wspomnianego pisma nabiorą mocy rozkazu 
po ogłoszeniu terminu ich wykonania, obecnie zaś służą jedy­
nie dla zorjentowania Komendantów Chorągwi i Hufców o za­
mierzeniach Głównej Kwatery Harcerzy w zakresie krótkofa­
larstwa.

W związku z przygotowawczemi pracami do zorganizo­
wania radjowej sieci wewnętrznej harcerskiej zarządzam co 
następuje:

1) Komendanci Chorągwi i Hufców powołają referentów 
radjowych z pośród harcerzy lub osób nienależącyćh do orga­
nizacją lecz znających się na radjotechnice, a szczególnie na 
krótkofalarstwie. Pomocy udzielić mogą instruktorzy p. w. 
radjowego przy dowództwach dywizji piechoty.

2) Referenci radjowi Komend Chorągwi i hufców 
przystąpią do szkolenia harcerzy w zastępach radjotechnicz- 
nych, które powstaną przy komendach lub przy którejś z dru­
żyn.

3) Komendy Chorągwi i Hufców zakupią lub polecą 
zbudować odbiornik krótkofalowy.

4) W większości wypadków tam, gdzie jest jakikolwiek 
odbiornik radjowy, bateryjny lub sieciowy, wystarczy zbudo­
wać przystawkę krótkofalowąj której schemat Główna Kwa­
tera prześle na żądanie. Cena przystawki własnej roboty wy­
niesie do 15 złotych, gotową nabyć można w firmie Natawis 
w Warszawie, w cenie 60 złotych, lub innych firmach.

5) Szczegółowych objaśnień, tyczących się zarówno 
stacyj odbiorczych^ jak i nadajników krótkofalowych udzielać 
będzie G. K. H. oraz Komendant Pierwszej Harcerskiej Ra- 
djostacji hm. Ładysław Żelazowski, Płock, Sienkiewicza 8 m. 9.

6) Komendy Chorągwi nadeślą do dnia 31 grudnia r. b.: 
a) meldunki od siebie i od hufców o posiadanych na terenie 
Chorągwi odbiornikach i nadajnikach krótkofalowych, b) na­
zwisko, imię, adres oraz wyszkolenie referenta radjowego Ko­
mendy Chor. względnie hufca( c) uwagi o szkoleniu w krótko­
falarstwie harcerzy: stan i ilość zastępów radjowych, dj wy­
niki nasłuchów polskich stacyj krótkofalowych z wykazem 
środowisk harcerskich, interesujących się sprawami radjo- 
wemi.

(— ) Józef Sosnowski hm.
Szef Głównej Kwatery.

ODPRAWA REFERENTÓW PRACY.

Odprawa Chorągwianych Referentów Pracy, organizo­
wana przez G. K. Harcerzy odbędzie się w Rudułtowicach stacja 
Goczałkowice Zdrój na Śląsku w dniach 8 i 9 grudnia r. b.
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Na W ie czn ą  W a rtę ...
Dnia 30 października b. r. zmarł podharcmistrz

L E C H  S A M B O R S K I
w zmarłym tracimy dzielnego i pełnego po­
święceń instruktora. Odznaczał się On pięknym 

i prawym charakterem.

Cześć Jego pamięci!

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH.

W związku z opóźnieniem przez drukarnię wykonania 
druków rejestracyjnych bezrobotnych harcerzy Druh Naczel­
nik Harcerzy przesunął termin powszechnej rejestracji na dzień 
15 grudnia r. b. Druki przesłane zostaną Komendom Chorągwi 
do dn. 1 grudnia r. b.

LEGITYMACJE STARSZYZNY.
Legitymacje wystawia Sekretarz G. K. po otrzymaniu 

fotograf ji i po wpłaceniu na konto P. K. O. Nr. 4160 2-ch zło­
tych. Przy zamianie starej legitymacji na nową —  1 złoty, na­
leży jednak równocześnie nadesłać starą legitymację do unie­
ważnienia. Na odcinku nadawczym przekazu trzeba wyraźnie 
podać na co się pieniądze przesyła.

Wszyscy Druhowie, których sprawy legitymacyj dotych­
czas nie załatwiono, zechcą nadesłać brakujące rzeczy do 
dnia 31 grudnia r. b.

—  CENA KRZYŻY.

Naczelnictwo Z. H. P. podaje do wiadomości, że z dniem 
20 b. m. ustaliło cenę krzyży harcerskich (zarówno męskich, 
jak i żeńskich) na sumę 1 zł. za sztukę, lilijek przepisowych 
na 20 gr. oraz szarych sznurów funkcyjnych trzy skrętnych 
na 50 gr.

LIGA SKAUTÓW ESPERANTYSTÓW.

Od szeregu lat, na terenie wielu organizacyj skautowych, 
należących do biura Międzynarodowego w Londynie, pracują 
oddziały Ligi Skautów Esperantystów.

Ostatnio Międzynarodowy Obóz Skautów Esperanty­
stów odbył się na Słowaczyźnie. W obozie tym brał udział je ­
den z naszych instruktorów, do którego Prezydjum Ligi Skau­
tów Esperantystów zwróciło się z wezwaniem o utworzenie 
w ramach Z. H. P. oddziału polskiego.

Chcąc zorjentować się o możliwościach pracy na tym 
odcinku zbliżenia międzynarodowego, G. K. H. prosi o zgło­
szenie się harcerzy, władających językiem Esperanto z poda­
niem imienia, nazwiska, funkcji pełnionych w Z. H. P. od 
kiedy należą do Z. H. P. i adresu.

Zgłoszenia należy nadsyłać na adres Komisarza Między­
narodowego Harcerzy druha Henryka Kapiszewskiego, Kato­
wice, Reymonta 10.

NAUKA JĘZYKÓW OBCYCH.
Wobec zbliżajcego się Zlotu Jubileuszowego, na którym 

będą uczestniczyć liczne reprezentacje skautowe zagraniczne 
i w związku z coraz szersze kręgi zataczającemi stosunkami 
ZHP. z innemi organizacjami skautowemi, sprawa nauki języ­
ków obcych wśród instruktorów, starszych harcerzy i mło­
dzieży harcerskiej, staje się sprawą pierwszorzędnej wagi.

W  tym celu Naczelnik Harcerzy prosi Komendantów 
Chorągwi o wszczęcie szerokiej akcji w kierunku nauki języ­
ków obcych na terenie Chorągwi, zwracając uwagę na nastę­
pujące środki:

a) Nauka za pomocą płyt gramofonowych „Linguap- 
hone“ (zob. „W  Kręgu Wodzów" nr. 9, notatka p. t. 
„Świat otworem dla harcerza"). Dyrektor Instytutu 
Linguaphone wyraził zgodę na udzielenie harcer­
skim nabywcom znacznej obniżki ceny i umożliwie­
nie im spłacania należności w ratach, oraz zgłosił 
gotowość wyznaczenia specjalnych nagród dla tych, 
którzy najprędzej i najlepiej opanują jeden z ob­
cych języków.

Posiadanie kompletu płyt w danym języku 
przez drużynę czy inną jednostkę organizacyjną 
umożliwi naukę tego języka nietylko jej członkom, 
ale i innym zaproszonym harcerzom.

b) Organizowanie kompletów w szkołach przez druży­
ny szkolne i wciąganie w nie drużyn pozaszkolnych.

c) Nawoływanie starszych harcerzy —  akademików do 
uczęszczania na lektoraty języków obcych na wyż­
szych uczelniach.

K S I Ą Ż K A '  H A R C E R S K A  |

i to tytuł wielkiej, pięknie wydanej, z licznemi ilustracjami, 
' bibljografji harcerskiej, która ukaże się w dniach najbliższych 

w wydaniu H a r c e r s k i e g o  Biura  W y d a w n i c z e g o

„ K S I Ą Ż K Ę  H A R C E R S K Ą "
winien posiadać każdy pracownik harcerski, który według 
niej orjentować się będzie w dorobku piśmienniczym ruchu

harcerskiego.

K s i ą ż k ą  z a m a w i a ć  i k u p o w a ć  m o ż n a
W  CENTRALNEJ KOMISJI 
DOSTAW HARCERSKICH 
Warszawa, ul. Traugutta 2.
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W YNIK  KONKURSU TERENOZNAWCZEGO.
Został rozstrzygnięty konkurs terenoznawczy ogłoszo­

ny w r. ub. przez Główną Kwaterę Harcerzy. Nagrody otrzy­
mali:

I- a nagroda —  busola Bezarda —  dh. Giżyński Stani­
sław —  Łódź, Kopernika 62 (doskonała praca).

II- ga nagroda —  mapnik —  dh. Nowicki Mieczysław — 
Wilno, ul. Szeptyckiego 13 m. 2.

III- cia nagroda — kompas — dhna Wilkowska Wanda— 
Poznań, ul. Staszica 9, 9 druż. harc. im. Klaudji Potockiej.

IV- ta nagroda — książki —  dh. Nacholiński Jerzy — 
Warszawa, ul. Leszczyńska 7a m. 3.

V- ta nagroda —  książki — dh. Partaezyński Tadeusz— 
Nisko II Druż. Har. im. Marsz. J. Piłsudskiego.

VI- ta nagroda — książki —  dh. Stępniah Jerzy —  Lu­
blin, Nowy Świat 16/8.

Konkurs nie wzbudził większego' zainteresowania i był 
obesłany jedynie przez 16 uczestników, przeważnie przez czy­
telników „Na Tropie" i ^Skauta".

Wszyscy nagrodzeni zechcą napisać do G. K. Harcerzy, 
referat Techniki, czy chcą przyznane nagrody otrzymać oso­
biście, czy życzą sobie, żeby im je przesłać i pod jakim adre­
sem.

GWIAZDA DLA H. O. D. R.
Najlepszą Gwiazdką dla harcerzy z Ochotniczej Druży­

ny Robotniczej w Rudułtowicach będą książki, które zbierają 
oni do bibljoteki Drużyny.

Będą mile widziane nie tylko poezje i powieści (przysy­
łajcie dzieła z literatury polskiej i obcej —  takie jak Londona 
również), lecz także i podręczniki do nauki. Wielu harcerzy 
bowiem b. sumiennie dokształca się, obiecując w krótkim cza­
sie składać egzamina z 6 i 8 klas szkoły średniej (dawnego ty­
pu). Gdyby ktokolwiek z Druhów znalazł jeszcze inne przed­
mioty, które nie przedstawiają dla niego już specjalnej war­
tości, a w życiu Drużyny mogą oddać usługi (np. gry świetli­
cowy patefon, i inne — rozumie się jeszcze możliwe do użyt­
ku) i wysłał je do Drużyny, spełni niewątpliwie wobec uczest­
ników HODR wielki czyn braterski.

Święta blisko, więc nie odwlekając, należy już wysyłać 
na adres: Phm. F. Kapczyński — poczta Pszczyna —  Ruduł- 
towice Zamek — H. O. D. R.

ROCZNIKI „HARCMISTRZA".
Z  okazji I Wystawy Książki Harcerskiej 

w Warszawie, w czasie do 2 —  9 grudnia r. b. zosta* 
nie wyprzedana pozostała niewielka ilość roczników 
„Harcmistrza" z lat 1929, 1930,, 1931, 1932, 1933 po 
niezwykle niskiej cenie zl. 1,50 za rocznik (wraz z 
portem).

Zważywszy na nieprzemijającą wartość, jaką 
roczniki te posiadają, oraz szczupły nakład, a przede* 
wszystkiem cenę, niewytrzymującą żadnego poro* 
wnania —  każdy niewątpliwie instruktor zaopatrzy 
się w brakujące mu komplety, jak również uzupełni 
bibljotekę drużyny.

Póki więc zapas starczy można nabywać rocz* 
niki w Gl. Skł. Harc, lub też w  kiosku na wystawie.

doskonały podręcz­
nik wycieczkowania 
harcerskiego ujmu­
jący praktyczne spo­
soby organi zac j i  
krótkich wypadów 
p o z a  m i a s t o

Do nabycia w C.K. 
D.H., W a r s z a w a ,  
ul. Traugutta JMł 2.

N ie d o ś ć  Jest k s ią ż k ą  p r z e c z y t a ć
trzeba do niej często zaglądać, zasięgać jej rady, przyswajać sobie jej treść. Dlatego trzeba ją 
mieć na własność. Nie żałuj na nią pieniędzy, niczego, bowiem tak tanio nie kupisz, jak wiedzy

zawartej w książkach. ..
Książki wydane przez Harcerskie Biuro Wydawnicze 
winny być podstawą twego harcerskiego księgozbioru.

Oto wykaz ostatnich wydawnictw będących na składzie w Centralnej Składnicy Harcerskiej
Warszawa, ul. Traugutta 2.

Wacława Błażejewskiego 
Historja Harcerstwa Polskiego 

D=ra Jana Dudzińskiego
Harcerz niesie pomoc bliźnim (podręcz*

% nik samarytanki)..................................
M arji Kączkowskiej

Życie Zuchów (pogadanki religijne) . 
Ałojzego Pawełka 

Młoda drużyna (wyd. IV )  .
Tomasza Piskorskiego 

W  przededniu ofensywy harcerskiej . 
Józefa Sosnowskiego

Harcerstwo jako wielka gra 
Józefa Sosnowskiego

Wytyczne programowe pracy zastępów 
chłopców starszych .

cena 3 zł.

„ 1.20 zł.

Józefa Sosnowskiego
Polska w wychów, harcerskiem .

Regulamin munduru harcerskiego . 
Regulamin wychów, fizycznego w  har* 
cerstwie . . . . . . .

„ 4.50 zł. Regulaminy zuchowe

„ 2.50 zł.

80 gr.

tt 1 zł.

„ 1.40 zł.

Próby harcerskie (wyd. I I I )  .
M arji Chmielewskiej

Wykapka. Podręcznik wycieczkowania 
harcerskiego (w  druku)

Książka harcerska 1910 — 1935. Bibljo* 
grafja wydawnictw harcerskich (w  
druku) ..........................................

„ 1.70 zl.

,, 50 gr.

„ 50 gr.

„ 30 gr.

»  70 gr.
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K O N K U R S
na p l a k a t  p r o p a g a n d o w y  
Jubileuszowego Zlotu Harcerstwa 
P o l s k i e g o  w S p a l ę

/

1. Kęmenda Naczelna Zlotu ogłasza niniej* 
szym konkurs na plakat propagandowy Jubileuszowe* 
go Zlotu Harcerstwa Polskiego w  Spalę.

2. Treść rysunku winna wyrażać ideę Jubileu* 
szowego Zlotu Harcerstwa Polskiego z okazji 25*lecia 
istnienia Harcerstwa.

Obowiązuje umieszczenie napisu:

„ J U B IL E U S Z O W Y  Z L O T  H A R C E R S T W A  
P O L S K IE G O  W  SPALĘ  

od 11 do 25 lipca 1935 roku“.

3. Wymiary plakatu: 70 cm. X 100 cm.
4. Ilość kolorów — maksymalnie 3, nie licząc 

w tern koloru papieru.
5. Nagród wyznacza się trzy:

I —  zł. 250 .-  
II —  zł. 150.—

III —  zł. 100 —
6. W  konkursie biorą udział artyści*harcerze.
7. Skład Sądu Konkursowego, złożonego z 

przedstawicieli świata artystycznego i delegatów 
Harcerstwa, ogłoszony zostanie później.

8. Prace konkursowe opatrzone godłem, wraz 
z zapieczętowaną kopertą z tem samem godłem, za* 
wierającą wewnątrz —  imię i nazwisko oraz adres au* 
tora, należy składać lub nadsyłać do Sądu Konkurso* 
wego na Plakat i Oznakę Jubileuszowego Zlotu Har* 
cerstwa Polskiego, Warszawa, Myśliwiecka 3.

9. Termin nadsyłania prac upływa z dniem 15 
stycznia 1935 rok

10. Prace konkursowe będą zwracane do dnia 
1 marca 1935 roku. Za prace nieodebrane do tego 
terminu, Komenda Naczelna Zlotu nie odpowiada. 
Koszty przesyłki prac nadesłanych z poza Warszawy  
ponoszą autorzy.

11. Prace nagrodzone stają się własnością Z.
H. P. z prawem reprodukcji.

12. Komenda Naczelna Zlotu zastrzega sobie 
prawo urządzenia wystawy ze wszystkich nadesłanych 
na konkurs prac.

Komendant Naczelny Jubileusz. Zlotu Harc. Polskiego
Antoni Olbromski, hm.

f

Szef Prasy, Propagandy i Reprezentacji
Józef Sosnowski hm.

K O N K U R S
na oznakę (znak) Jubileuszowego Zlotu Harcerstwa Polskiego w Spalę.

1. Komenda Naczelna Zlotu ogłasza niniejszym 
konkurs na oznakę (znak) Jubileuszowego Zlotu 
Harcerstwa Polskiego w Spalę.

2. Treść rysunku powinna wyrażać ideę Zlotu 
Harcerstwa Polskiego z okazji 25*lecia istnienia Har* 
cerstwa z uwzględnieniem symbolistyki harcerskiej

3. Obowiązuje umieszczenie napisu:

„J U B IL E U S Z O W Y  Z L O T  H A R C E R S T W A  
P O L S K IE G O  W  S P A L Ę  

11 — 25 lipca 1935 r.“.
3. Wymiary oznaki: 4 cm. X 9 cm.
4. Ilość kolorów: dwa.
5. Technika rysunku winna nadawać się do 

wyszywania, tłoczenia w  metalu, tłoczenia przy po* 
mocy kliszy drukiem.

6. Nagród wyznacza się dwie: I— zł. 100.—
II— zł. 5 0 . -

7. W  konkursie biorą udział artyści*harcerze.
8. Skład Sądu Konkursowego, złożonego z 

przedstawicieli świata artystycznego i delegatów 
Harcerstwa, ogłoszony zostanie później.

9. Prace konkursowe, opatrzone godłem, wraz 
z zapieczętowaną kopertą z tem samem godłem, za* 
wiarającą wewnątrz —  imię, nazwisko oraz adres auto* 
ra należy składać lub nadsyłać do Sądu Konkursowe* 
go na Plakat i Oznakę Jubileuszowego Zlotu Har* 
cerstwa Polskiego, Warszawa, ul. Myśliwiecka 3.

10. Termin nadsyłania prac upływa z dniem 
15 stycznia 1935 r.

11. Prace konkursowe będą zwracane do dnia 
1 marca 1935 roku. Za  prace nieodebrane do tego 
terminu, Komenda Naczelna Zlotu nie odpowiada. 
Koszty przesyłki prac nadesłanych z poza Warszawy  
ponoszą autorzy.

12. Prace nagrodzone stają się własnością Z. H. 
P. z prawem reprodukcji.

13. Komenda Naczelna Zlotu zastrzega sobie 
prawo urządzenia wystawy ze wszystkich nadesłanych 
na konkurs prac.

Komendant N aczelny Jubileusz. Zlotu Harc. Polskiego
Antoni Olbromski hm.

Szef Prasy, Propagandy i Reprezentacji
Józef Sosnowski hm.
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Ksiqżki Harcerskiej
Wystawa obejmie ksiqżki i broszury harcerskie, czasopisma, w dziale t. zw. 
ksiqżek pomocniczych przewidziane sq stoiska: Głównej Księgarni Wojskowej, 
Gebethnera i Wolffa, Arcta.

W czasie trwania Wy­
stawy przewidziane sq 
r ó ż n e  i m p r e z y  
r o z  r y w k o w e .

Wydawca: „Wiadomości Urzędowych”: Naczelnictwo Z. H. P. w osobie Mgr. JÓZEFA SOSNOWSKIEGO

RedaktonSMgr. JÓZEF SOSNOWSKI

Druk „Lech", Warszawa, Koszykowa 33. Tel. 8.30-66.
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